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Przed rozmowami DRW-USA

W Paryżu trwają  
gorączkowe przygotowania

PARYŻ PAP. W  stolicy Francji trwają gorączkowe przygo­
towania do mających się rozpocząć za kilka dni wstępnych 
rozmów pokojowych między przedstawicielami Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu i Stanów Zjednoczonych. Pierw  
sze grupy techników i specjalistów są już na miejscu.
AGENCJE prasowe donoszą, wietnamskiej. Dyplomata w iet- 

t c  w Paryżu znajduje się już namski bezpośrednio z lotni- 
pułkownik HA VAN LAU, któ ska udał się do siedziby przed- 
ry według nie potwierdzonych stawiciela DRW w Paryżu 
jeszcze informacji ma być M A I VA N  BO. 
rzecznikiem prasowym strony w d a l s z y m  ciągu nie wiadomo

Zaostrzenie sporu hiszpańsko- 
brytyjskiego o Gibraltar

MADRYT RZUCA 
OTWARTE WYZTIAI1E

Zamknięcie przejścia granicznego w La Linea
LO NDYN PAP. Zamknięcie w  dniu 6 maja przejścia gra­

nicznego w La Linea między Gibraltarem a terytorium Hisz­
panii, stanowi nowy etap w rozwoju trwającego już 3 lata 
konfliktu brytyjsko-hiszpańskiego. Wszystko wskazuje na to, 
że spór ten pogłębi się.

hiS4Pan̂ i,ii  powołu3ąc s.5ę dowi brytyjskiemu. Ministern a  d e k la r a c ję  O N Z  o p r z y z n a n iu  c .   n  _  • . . . .  n
n ie p o d le g ło ś c i w s z y s tk im  te r y t o -  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  W. B r y -  
r io m  k o lo n ia ln y m  i  z a le ż n y m , d o -  t a n i i ,  S T E W A R T ,  O g ło s i ł  w  t e j  
m a g a  s ię  p rz e k a z a n ia  G ib r a lt a r u  s p r a w i e  o f i c j a l n y  p r o t e s t .  
H is z p a n ii .  T e r y to r iu m  to  n a le ż a ło  . J
d o  k o r o n y  h is z p a ń s k ie j p rz e d  250 D z i s ia j  r o z p o c z y n a ją  s ię  w 
l a t y -  I . o n d y n i e  r o z m o w y  m ię d z y

r z ą d  b r y t y j s k i ,  z d a ją c  s o b ie  s p ra  p r z e d s t a w ic i e la m i  G i b r a l t a r u  a 
w ę  ze s tra te g ic z n e g o  z n a c z e n ia  te g o  c z ł o n k a m i  r z ą d u  b r y t y j s k i e g o ,  
t e r y t o r iu m  u  w e jś c ia  na  M o rz e  o  i .  _
Ś ró d z ie m n e , o d rz u c a  ro s z c z e n ia  Sytuację o k r e ś la  S .ę  j a k o  p o -  
H is z p a ń ii  d o  G ib r a lt a r u .  P o w o łu je  W a ż n ą ,  
s ię  o n  na w y n ik i  p rz e p ro w a d z o n e ­
g o  w  d n iu  10 w rz e ś n ia  1967 r o k u  
r e fe re n d u m  - lu d n o ś c i te g o  te r y t o -

o f .c ja ln ie ,  g d z ie  to c z y ć  s ię  bę dą  
ro z m o w y ,  a le  w ię k s z o ś ć  o b s e rw a to ­
r ó w  je s t  z d a n ia , że w  p o n ie d z ia ­
łe k  u z g o d n io n o  ju ż  m ie js c e  k o n fe ­
r e n c j i  i  że o d b y w a ć  s ię  ona b ę d z ie  
w  o ś ro d k u  f r a n c u s k ie g o  M in is te r ­
s tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  w  p o b l)  
ż u  L u k u  T r iu m fa ln e g o .  W e  w to ­
r e k  m a  p o w ró c ić  z w iz y t y  w  I r a n ie  
m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
C O U V E  D E  M U R V IL L E ,  k tó r y  p ra w  
d o p o d o b n ie  p r z e p r o w a d z i na  te n  te  
m a t o s ta tn ie  k o n s u l ta c je  z p r z e d ­
s ta w ic ie la m i o b u  s t r o n .  A g e n c ja  
R e u te ra  p isze , że o ś ro d e k  k o n fe ­
r e n c j i  m ię d z y n a r o d o w y c h  je s t  o b ce  
n ie  o d n a w ia n y  i  p rz y g o to w y w a n y  
n a  p r z y ję c ie  g o ś c i.

DO PARYŻA przybywają 
setki dziennikarzy prasy, ra­
dia i telewizji z całego świata. 
Większość zostanie umieszczo­
na w hotelu „Majestic”, który 
znajduje się mniej więcej w  
tej samej odległości od siedzi­
by delegacji DRW i USA. W 
hotelu tym zainstalowano swe 
go czasu urządzenia telekomu­
nikacyjne. Ma on także kilka 
sal, w których można zwoły­
wać doraźnie konferencje pra­
sowe.

Delegacja amerykańska przy 
będzie do Paryża prawdopodob 
nie w  czwartek. W poniedzia­
łek prezydent JOHNSON kon­
ferował z członkami tej dele­
gacji, ambasadorem do specjał 
nych poruczeń HA RR IM AN EM  
i b. zastępcą sekretarza obro­
ny VANCEM. Szczegółów na­
rady w B;ałvm Domu nie po­
dano do publicznej wiadomo­
ści.

Reuter zwraca uwagę, że 
Harriman w przemówieniu wy 
głoszonym w poniedziałek w 
Nowym Jorku ostrzegł Amery­
kanów, by nie oczekiwali szyb 
kiego rozwiązania konfliktu 
wietnamskiego.

Partyjna konferencja
sprawozdawczo-wyborcza w SPBM-1

WCZORAJ w Klubie Budowlanych odbyła się konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza organizacji partyjnej przy Szczecin 
skim Przedsiębiorstwie Budownictwa Mieszkaniowego nr 1. 
W konferencji uczestniczył I  sekretarz K W  PZPR, poseł A. 
WALASZEK. Przybyli także: sekretarz K M  PZPR, T . K A i  
M IŃ S K I oraz dyrektor SZB M. KORSAK.
OBSZERNY r e f e r a t  w y g ł o s i ł  s z y b k ie g o  u p rz e m y s ło w ie n ia  b u d ó w  

t . . - r r r ,  TW T-ło r»Ti^  n te tw a , c o  łą c z y  s ię  z k o n ie c z n o s -
I  s e k r e t a r z  K .Z  P Z i r K  Z .  Z I L -  c [ą  p o d n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i  z a łó g  
LIŃ S K I, k t ó r y  z a p o z n a ł  z e b r a  b u d o w la n y c h .  P o d k r e ś l i ł  o n  je d n o -  
nych z  a k t u a ln ą  s y t u a c j ą  p o l i -  c ze śn ie , że S P B M -1  je s t  o b e c n ie
tyczną w kraju i z rolą orga­
nizacji partyjnej przed V Zjaz 
dem PZPR. Wiele miejsca w  
referacie poświęcono działalno 
ści oddziałowych organizacji 
partyjnych. Mówca podkreślił 
także konieczność zwiększenia 
pracy politycznej i wychowaw 
czej wśród młodych robotników 
i uczniów szkół przyzakłado 
wych. Szczegółowej ocenie pod 
dana została także praca szko­
leniowa w  okresie minionych 
dwóch lat oraz przeprowadzo 
na w nikliwa analiza postawy 
członków partii w  ostatnim 
okresie.

PO  R E F E R A C IE  o d b y ła  s ię  u r o ­
c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  k a n d y d a c k ic h  
le g i ty m a c j i  P Z P R  c z te re m  c z ło n -  
k o  i  Z  M S , k t ó r z y  w  t y c h  d n ia c h  
z w r ó c i l i  s ię  z p ro ś b ą  o p r z y ję c ie  
d o  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j .

N a s tę p n ie  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u ­
s ja  n a d  r e fe ra te m , k tó ra  t r w a ła  k i l  
ka  g o d z in . W  s z c z e ry c h , czę s to  k r y  
ty c z n y c h  w y p o w ie d z ia c h  m ó w io n o  
o s p ra w a c h  p a r ty jn y o h ,  p r o b le ­
m a c h  e k o n o m ic z n y c h  i  z a d a n ia c h  
p r o d u k c y jn y c h  p rz e d s ię b io r s tw a .  
Z g ło s z o n o  ta k ż e  w ie le  w n io s k ó w ,  
z m ie rz a ia c y c h  d o  d a ls z e j a k t y w i ­
z a c j i  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j ,  d o  u -  
s p r a w n ie n ia  o r g a n iz a c j i  p r a c y  w  
p r z e d s ię b io r s tw ie .

D y r e k to r  S P B M -1  J . M Y T Y C H  za­
p o z n a ł z e b ra n y c h  z p ro g ra m e m  d a ł 
szeg o  r o z w o ju  p rz e d s ię b io r s tw a  i  
7 t r u d n o ś c ia m i,  ja k ie  b ę d z ie  m u ­
s ia ła  p o k o n a ć  za ło g a , a b y  p o m y ś l­
n ie  w y k o n a ć  z a d a n ia  p r o d u k c y jn e  
w  r o k u  b ie ż ą c y m  i  n a s tę p n y c h  la ­
ta c h  o b e c n e i p ię c io la t k i.  D y r e k to r  
S -B M . K O R S A K  p r z y p o m n ia ł,  że 

n s y w n a  R ozb u d o w a  z a p le cza  b u  
d o w la n e g o  w  S z c z e c in ie  ju ż  w  n a j ­
b l iż s z y c h  la ta c h  p r z y c z y n i  s ię  do

(Dokończenie na str. 2)

Janusz Marzec
dyrektorem 

Teatru Muzycznego
Z D N IE M  wczorajszym sta­

nowisko dyrektora Państwo­
wego Teatru Muzycznego w  
Szczecinie objął znany szcze­
cińskiej publiczności aktor i 
działacz kulturalny — JANUSZ 
MARZEC.

Dotychczasowy dyrektor te­
go teatru E. W AJDA przestał 
pełnić funkcję.

M IR E ILLE  M A TH IE U  —  
paryska gwiazda piosenki 
—  przed m ikrofonem  ra ­
dia angielskiego po stę- 
vie w  sali Pa lladium  w  
Londynie, gdzie spotkała 
się z gorącym przyjęcem.

(CAF—AP)

r iu m .  J a k  w ia d o m o , p r z y t ła c z a ją c a  
w ię k s z o ś ć  lu d n o ś c i G ib r a lt a r u  o p o ­
w ie d z ia ła  s ię  w ó w c z a s  p r z e c iw k o  
p r z y łą c z e n iu  te g o  te r y t o r iu m  d o  
H is z p a n ii .

D e c y z ja  m ie s z k a ń c ó w  G ib r a lt a r u  
n ie  b y ia  je d n a k  b y n a jm n ie j  p o d y k ­
to w a n a  p r z y w ią z a n ie m  d o  m e t r o ­
p o l i i  b r y t y js k ie j ,  a le  ra c z e j n ie -na- 
w iś c ią  d o  re ż im u  fa s z y s to w s k ie g o  
w  H is z p a n ii .  O p ró c z  te g o , w a r to  
z a z n a c z y ć , że d z ię k i tu r y s t y c e  o ra z  
u p r z y w i le jo w a n y m  s to s u n k o m  h a n d  
lo w y m  z W . B r y ta n ią ,  p o z io m  ż y ­
c ia  lu d n o ś c i na  G ib r a lt a r z e  je s t 
z n a c z n ie  w y ż s z y  a n iż e l i  w  są s ie d ­
n ie j  H is z p a n ii .

KORZYSTAJĄC z politycz­
nego poparcia USA rząd 
FRANCO w ciągu ostatnich 3 
lat podejmuje kroki zmierzają 
ce do ograniczenia dostępu 
Brytyjczyków do Gibraltaru i 
stwarzania trudności w życiu 
gospodarczym kolonii. Dwa la­
ta temu wprowadzono zakaz 
przelotu nad Hiszpanią samo­
lotów udających się do Gibral­
taru. Następnie wprowadzono 
różne ograniczenia celne i han 
dlowe na granicy Gibraltaru i 
Hiszpanii i wreszcie rząd hisz­
pański wydał dekret o zam- 
krręęiu przejścia granicznego 
z Gibraltarem, co stanowi ot­
warte wyzwanie rzucone rzą-

Program  obchodów

Ś w ię ta  Ludow ego

Wspólne posiedzenie
Sekretariatu KW PZPR 
i Prezydium WK ZSL
WCZORAJ odbyło się wspól­

ne posiedzenie Sekretariatu 
KW  PZPR w  Szczecinie i Pre­
zydium W K ZSL. Omówiono 
program tegorocznych woje­
wódzkich uroczystości Święta 
Ludowego, które odbędą się 
2 czerwca 1968 r. w  Gryfinie 
pod hasłem umacniania soju­
szu robotniczo-chłopskiego \*c 
budownictwie socjalizmu. '

Gzy papież ogłosi
antyrasistowską

encyklikę?
M NOŻĄ SIĘ nieoficjalne do 

niesienia i spekulacje na temat 
prawdopodobnego ogłoszenia w  
najbliższym czasie nowej ency­
klik i papieża Pawła V I poświę 
conej poszanowaniu praw czło 
wieka w  świecie współczesnym 

wymierzonej przeciwko ra­
sizmowi. Wielu obserwatorów 
jest zdania, że do ogłoszenia 
takiego dokumentu mogła przy 
czynić się zwłaszcza aktualna 
sytuacja w USA i w  Afryce 
Południowej a ostatnio — ra­
sistowski mord dokonany na 
osobie pastora M. L. Kinga.

(WiL-AR)

Brytyjski pacjent
z przeszczepionym sercem 

ju ż  chodzi
L O N D Y N  P A P . B r y t y j s k i  p a c je n t  

z p rz e s z c z e p io n y m  se rce m , 4 5 - le tn i 
F r e d e r ic k  W E S T , c z u je  s ię  w y ją t ­
k o w o  d o b rz e  i  w  p o n ie d z ia łe k  p o  
ra z  p ie rw s z y  o d b y ł  p rz e c h a d z k ę  p o  
s a li.

W a r to  za zn a c z y ć , że n a jd łu ż e j  ż y  
ją c y  c z ło w ie k  z p rz e s z c z e p io n y m  
s e rc e m , d r  B la ib e r g ,  p o  ra z  p ie r w ­
szy  o p u ś c i ł  łó ż k o  d o p ie ro  w  26 d n i  
p o  o p e r a c ji .

W e s t s p o tk a ł  s ię  w c z o r a j  p o  ra z  
d 'u g i  ze s w o ją  ro d z in ą , 4 5 - le tn ią  
ż o n ą  J ó z e f in ą  i  2 5 - le tn im  s y n e m  
M ic h a łe m . T y m  ra z e m  o d b y ło  s ię  
to  b e z p o ś re d n io , a n ie  p rz e z  szy ­
bę, ja «  p o p rz e d n ie g o  d n ia . P rz e d ­
te m  je d n a k  ic h  u b r a n ia  z o s ta ły  d o ­
k ła d n ie  o d k a ż o n e .

P a n i W e s t o ś w ia d c z y ła  p ó ź n ie j 
r e p o r te r o m , że s ie d z ia ła  p r z y  łó ż k u  
m ęża  i  m o g ła  z n im  ro z m a w ia ć .

P a ń s tw o  W e s t o t r z y m a l i  depe szę  
z p o z d r o w ie n ia m i od  d r  B la ib e r g ą  
i A f r y k i  P o łu d n io w e j.

Podwyżka podatków
w USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o m is ja : 
b u d ż e to w a  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  za ­
a k c e p to w a ła  w  p o n ie d z ia łe k  p r o p o ­
z y c je  J O H N S O N A  p o d w y ż s z e n ia  p o  
d a tk u  d o c h o d o w e g o  o  10 p ro c . p r z y  
ró w n o c z e s n y m  z m n ie js z e n iu  w y d a t ­
k ó w  b u d ż e to w y c h  n a  r o k  p r z y s z ły  
o  4 m ld  d o la r ó w .  P o  p o d w y ż s z e n iu  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  a m e ry k a ń s c y  
p ła tn ic y  b ę d ą  m u s ie l i  z a p ła c ić  d o ­
d a tk o w o  10 m ld  d o la r ó w .

Koniec mini-mody?
L O N D Y N . P a n ik a  z a p a n o w a ła  w  

L o n d y n ie  n a  C a rn a b y  S t re e t w ś ró d  
kuD C Ó w . K o n ie c  „ m i n i ” ! K r a w c y  
lo n d y ń s c y  na  n a d c h o d z ą c y  sezo n  
je s ie n n y  z a p o w ie d z ie l i :  t y l k o  5 c m  
p rz e d  k o la n a .

C o  r o b ić  z ty s ią c a m i „ m i n i ”  za ­
le g a ją c y m i m a g a z y n y ?  —  la m e n tu ją  
o b e c n ie  s p rz e d a w c y .

I sekretarz KW PZPR A. Walaszek u hodowlani cii

É l
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Dziś kolejny efap do Stargardu

G R Y F I N O
owacyjnie witało 
Sztafetą Zwycięstwa

UCZESTNICY Sztafety Zw y- raj zakończono kolejny etap, 
cięstwa kontynuują swój rajd wiodący z Pyrzyc do Gryfina, 
po Ziemi Szczecińskiej. Wczo-

A. Walaszek 
u budowlanych

(Dokończenie ze str. 1)
je d n y m  z  n a j le p s z y c h  p rz e d s ię ­
b io r s t w  b u d o w la n y c h  w  w o je w ó d z ­
tw ie .

W  DYSKUSJI zabrał także 
głos I  sekretarz KW  PZPR A. 
W ALASZEK. Mówca ustosun­
kował się do wielu wypowiedzi, 
a także odpowiedział na szereg 
pytań. W  swoim wystąpieniu A. 
Walaszek wiele miejsca poświę­
cił omówieniu aktualnej sytua­
cji politycznej w kraju i w mię­
dzynarodowym ruchu robotni­
czym. Kończąc swoje wystąpię 
nie A. Walaszek podziękował 
całej załodze SPBM-1 za wiel 
ki wkład pracy w  okresie m i­
nionych 20 lat działalności te­
go przedsiębiorstwa.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji została wybrana 11-oso­
bowa egzekutywa Komitetu Za 
kładowego PZPR przy SPBM-1. 
Podjęto także uchwałę precy­
zującą dalsze kierunki pracy 
organizacji partyjnej przy 
SPBM-1.

Przed wyruszeniem w  drogę, 
odbyła się uroczystość pożeg­
nania sztafety przez społeczeń­
stwo Pyrzyc. Po przemówie­
niu pożegnalnym wygłoszonym 
przez przewodniczącego Prez. 
M RN — M. POŁÓWKĘ, ukwie 
cone samochody uczestników 
sztafety wyruszają na trasę. 
Do granic miasta towarzyszą 
uczestnikom delegacje organi­
zacji młodzieżowych i zakła­
dów pracy, a także władze par 
tyjne i państwowe powiatu.

P R Z E K A Z A N IE  s z ta fe t y  w ła d z o m  
s ą s ie d n ie g o  p o w ia tu  g r y f iń s k ie g o  
n a s tą p i ło  w  B a n ia c h , g d z ie  —  w  im ię  
n iu  s p o łe c z e ń s tw a  g r y f iń s k ie g o  p rz e  
m ó w ie n ie  p o w ita ln e  w y g ło s i ł  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P re z . P R N  L .  S U C H A N  
K E . D o w ó d z tw o  s z ta fe t y  z ło ż y ło  na 
s tę p n ie  w ie ń c e  p o d  p o m n ik ie m  ż o ł­
n ie rz y  r a d z ie c k ic h .  U ro c z y s to ś ć  p o ­
p r z e d z i ły  p o k a z y  s p ra w n o ś c io w e  
O S P  i  te re n o w y c h  o d d z ia łó w  sam o 
o b r o n y  o ra z  w y s tę p y  o r k ie s t r :  P D K  
z P y r z y c  i  M a r y n a r k i  W o je n n e j.

I  w re s z c ie ,  w i ta n a  h u k ie m  p e ta rd  
i  r y k ie m  s y re n , s z ta fe ta  w je ż d ż a  na  
u l ic e  G r y f in a .  K i l k a  t y s ię c y  osó b  
w y p e łn i ło  t r y b u n y  m ie js c o w e g o  sta 
d io n u  s p o r to w e g o , a b y  w z ią ć  u d z ia ł 
w  u r o c z y s ty m  p o w ita n iu .  O b e c n i 
b y l i  ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie le  m ie js c o ­
w y c h  w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h  z I  s e k re ta rz e m  K P  P Z P R  — 
E . B Ł A S Z C Z Y K IE M , p rz e w . P R N  
— L .  S U C H A N K E  o ra z  p rz e w . 
P re z . M R N  — H . W O J T O W IC Z E M . 
P o  o d e g r a n iu  h y m n u  p a ń s tw o w e g o  
o d b y ł  s ie  w ie c  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta .

D z iś  S z ta fe ta  Z w y c ię s tw a  w y r u ­
sza n a  k o le jn y  e ta p  d o  S ta rg a rd u .

POCZTÓWKA Z SYRENKĄ

Bądź dżentelmenem jezdni!

S p o ś ró d  2 500 u l ic  w a rs z a w s k ic h , 
n a  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  20 u l ic a c h , 
z a n o to w a n o  w  c ią g u  z e sz łe g o  r o k u  
aż  1 770 w y p a d k ó w , w  t y m  107 o f ia r  
ś m ie r te ln y c h  i  l  483 r a n n y c h .  N a 
p ie rw s z e  m ie js c e  w  te j  t r a g ic z n e j

P O D  T A K I M  T Y T U Ł E M , p o  ra z  s z a łk o w s k a , P u ła w s k a ,  G r ó je c -
A  t r z e c i  z r z ę d u  n a  w io s n ę  o d b ę -  k a , a l .  J e r o z o l im s k ie ,  M a r c h le w s k ie  

d z ie  s ię  w  s to l ic y  k o n k u r s .  J e g o  o r  go , a l .  N ie p o d le g ło ś c i,  T a rg o w a , a l.  
g a n iz a to r a m i są in s t y t u c je  i  o r g a -  K r a k o w s k a ,  T o w a ro w a ,  O k o p o w a , 
n lz a c je  s p o łe c z n e , b e z p o ś re d n io  z a -  S ło w a c k ie g o , M a r y m o n c k a ,  R a d z y -  
in te r e s o w a n e  z m n ie js z e n ie m  l ic z b y  m iń s k a , G ro c h o w s k a , S w ie rc z e w -  
■ w y p a ć k ó w  i  z w ię k s z e n ie m  b e z p ie -  s k ie g o , W a s z y n g to n a , W o ls k a , N o -  
c z e ń s tw a  w s z y s tk ic h  u ż y t k o w n ik ó w  w o t k i  i  K a s p rz a k a , 
d r ó g .  J e d n y m  z  in ic ja t o r ó w  k o n k u r  
s u  je s t  „ K u r i e r  P o ls k i ” . C h o d z i 
o c z y w iś c ie  o z n a jo m o ś ć  i  p rz e s trz e ­
g a n ie  p rz e p is ó w  r u c h u  d ro g o w e g o , 
k u l t u r y  ja z d y ,  u m ie ję tn o ś c i  w s p ó ł­
ż y c ia  z i n n y m i  u ż y t k o w n ik a m i  u , „ Iw s .,e m ie ls c e  w  iraE 1C 7ne 

j • , „ s p r * w n t* 1 « o c z n e j  P d -  S t a t y s t y c e w y / K w a *  s ię  u l ! # “  n ' :

D r u i 'ą  n ie m n ie j  c ie k a w ,  im p r e z ,  r r S z o w a f t ” “ 6”  j S o z o U m S S ' -  
Jest k o n k u r s  o rg a n iz o w a n y  p rz e z  r e -  S J S S k S i s k i  '' J e ro z o n m 5 k le  
d a k c ję  „E x p r e s s u  W ie c z o rn e g o ”  p t .
„ P ie r w s z e  p r a w o  ja z d y  —  k a r ta  r o  O C Z Y W IŚ C IE  za  w y p a d k i  n ie  
w e r o w a ” . W a r u n k ie m  u c z e s tn ic z ę -  p o n o s z ą  w in y  w y łą c z n ie  k ie r o w c y  
n ia  w  lo s o w a n iu  n a g ró d  k o n k u r s o -  s a m o c h o d o w i,  b o  p o n a d  37 p r o c .  o -  
w y c h  je s t  u z y s k a n ie  p rz e z  u c z e s tn i-  6 ° i n e j  i lo ś c i  w y p a d k ó w ,  s p o w o d o -  
k a  w  te r m in ie  o d  20 k w ie tn ia  d o  15 ^ ’a l i  p rz e c h o d n ie , k tó r z y  n ie p r a w id -  
p a ź d z ie rn ik a  1963 r o k u  k a r t y  r o w e -  ‘ o w o  p r z e k r o c z y l i  je z d n ie , a lb o  
r o w e j .  C i u c z e s tn ic y  k o n k u r s u ,  k t ó  g w a ł to w n ie ^ w y c h o d z i l i  n a  n ią  n ie -  
r z y  c h c ie l ib y  o d b y ć  p r a k ty c z n ą  n a u  je d n o k r o tn ie  b ę d ą c  w  s ta n ie  n ie -  
k ę  ja z d y  na  ro w e rz e , k o r z y s ta ć  t r z e ź w y m . (L E W ) 
b ę d ą  m o g li  b e z p ła tn ie  z r o w e r ó w  
w  M ło d z ie ż o w y m  M ia s te c z k u  R u c h u  
D ro g o w e g o  na  Ż o l ib o r z u .

T e g o  t y p u  im p r e z y  i  k o n k u r s y  
p o d e jm o w a n e  p rz e z  s to łe c z n ą  p ra sę , 
są s :c z e g ó ln ie  p o t r z e b n e  n a  te re n ie  
W a rs z a w y . W  s to l ic y  n a  je z d n ia c h  
r o b i  s ię  c o ra z  c ia ś n ie j i  l ic z b a  w y  
p a d k ó w  d r o g o w y c h  s ta le  ro ś n ie . W  
1967 r o k u  t y l k o  n a  te re n ie  W a rs z a ­
w y  o d n o to w a n o  3 414 w y p a d k ó w  
d r o g o w y c h .  N a  je z d n ia c h  p o n io s ło  
ś m ie r ć  186 osób, a 2 640 z o s ta ło  r a n ­
n y c h .  P o n a d  3 ty s .  p o ja z d ó w  m e ­
c h a n ic z n y c h  u le g ło  u s z k o d z e n iu , a 
s t r a t y  z te g o  t y t u ł u  p r z e k ro c z y ły  
12 200 ty s .  z ł.

J a k ie  są g łó w n e  p r z y c z y n y  w y p a d  
k ó w  i  k t o  je  n a jc z ę ś c ie j p o w o d u je ?
N a  p ie rw s z y m  m ie js c u  n a le ż y  w y ­
m ie n ić  k ie r o w c ó w  s a m o c h o d o w y c h , 
k t ó r z y  je ż d ż ą  z n a d m ie r n ą  s z y b k o ś  
c ią .  W  u b ie g ły m  r o k u  p rz e z  r o z ­
w i ja n ie  n a d m ie r n e j  s z y b k o ś c i 
ja z d y  i  b r a w u r z e  „z a w d z ię c z a ­
m y ”  aż 621 w y p a d k ó w  d r o g o w y c h .
N a  d r u g im  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  n ie  
p rz e s trz e g a n ie  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ­
ja z d u  (6.9 w y p a d k ó w ) .  N ie p rz e p is o ­
w e  w y p rz e d z a n ie  (86 w y p a d k ó w ) .
N ie t r z e ź w i k ie r o w c y  s a m o c h o d o w i 
s p o w o d o w a li  aż  110 k r a k s ,  a 188 w y  
p a d k ó w  w y n ik a ło  z w in y  p r z e c h o d ­
n ió w .

N ie m a ło  w y p a d k ó w  d r o g o w y c h  
s p o w o d o w a li  m ło d z i  ro w e r z y ś c i,  k t ó  
r z y  n ie je d n o k r o tn ie  n ie  z n a ją c  z u ­
p e łn ie  p rz e p is ó w  r u c h u  d ro g o w e g o , 
je ż d ż ą  p o  z a t ło c z o n y c h  u l ic a c h  W a r  
s z a w y . p o w o d u ją c  z a m ie s z a n ie  na 
je z d n ia c h .

J u ż  o d  la t  d z ie ln ic a  Ś ró d m ie ś c ie  
p r z o d u je  w  i lo ś c i  w y p a d k ó w ,  a na 
d r u g im  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  P r a -  
g a - P o łu d n ie ,  M o k o tó w  i  W o la . N a j 
b a r d z ie j  z a g ro ż o n e  u l ic e  t o :  M a r -

W czynie społecznym

N a lw ię k s zy
na Wybrzeżu Koszalińskim

park kultury 
i wypsczynku

K O S Z A L IN  P A P . W  S łu p s k u  
t r w a ją  o b e c n ie  in te n s y w n e  p ra c e  
p r z y  b u d o w ie  n a jw ię k s z e g o  na  W y  
t r z e ż u  K o s z a l iń s k im  p a r k u  k u l t u ­
r y  i  w y p o c z y n k u .  N a  r o z le g ły m  
te re n ie  — p o ło ż o n y m  n a d  rz e k ą  
S łu p ią  — w y b u d o w a n y  z o s ta n ie  
m . in .  ba se n  k ą p ie lo w y  d łu g o ś c i 
p o n a d  160 m . W  p a r k u  z n a jd o w a ć  
s ię  b ę d ą  b o is k a  s p o r to w e , ro z le g ła  
p la ż a , k a w ia rn ia .

P a r k  o ra z  w s z y s tk ie  o b ie k t y  b u ­
d o w a n e  są ju ż  od  k i l k u  la t  p rz e z  
m ie s z k a ń c ó w  S łu p s k a  w  c z y n ie : sp o  
łe c z n y m . W y k o n a n ie  t e j  in w e s ty ­
c j i  p rz y s p ie s z y  r e a liz a c ja  z o b o w ią ­
z a ń  p o d ję ty c h  d la  u c z c z e n ia  V  Z ja z  
d u  P Z P R  i  25 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  
L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o .

Nowy dyrektor PWN
WARSZAWA PAP. Minister 

Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego powołał dr Jerzego 
■WOŁCZYKA na stanowisko 
dyrektora i redaktora naczel­
nego Państwowych Wydaw­
nictw Naukowych.

Jutro rozpoczyna się Tydzień PCK

Pod znakiem emblematu 
z czerwonym krzyżem

W DN IACH OD 8 DO 15 M AJA w  całym kraju obchodzony 
będzie tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża, organizacji, któ­
ra za rok obchodzić będzie 50-lccie swego istnienia, w  nasyym 
kraju. Działalność PCK łączy w  sobie zadania przychodzenia 
z pomocą ludziom chorym, pozbawionym opieki, z szerzeniem 
w  społeczeństwie oświaty sanitarnej.
WCZORAJ odbyła Się konfe-, Cztery komisje zarządu miejskie­go zajmują się: sprawami rozpow- rencja prasowa, zorgamzowa- „ eChniania wiedzy sanitarpej wśród 

na przez Powiatowy i M iejski młodzieży i wśród całćgo śpciedzeń 
2'.arz?d PCK, na której wice- stwa. organizowaniem akcji hono« 
przewodniczący miejskiej or-
ganizacji PCK — Henryk Rze łalności w tym zakresie-jćst roztyi 
c h u ł a  oraz inni członkowie za ni?cie sieci k ó ł  p c k  . » ^ r ó d  m io -  
rządu poinformowali zobra- ^ ¿ i y
nych O pracy te] placówki w  ro s ły c h  — d o  146 k ó ł ,  s k u p ia ją c y c h  
Szczecinie. p o n a d  13 500 c z ło n k ó w . P r z y  P C K

- , . ,  ,  s k u p io n o  ta k ż e  s e t k i  lu d z i  o f ia r ^
D O B R Z E  p ro w a d z o n a  d z ia ła ln o ś ć  , o a a a ją c y c Ł  M e w  „ ¡ e o d i r t a t .  

o r s a m z a c y jn o -s z k o le n io w a  w y s o k i  „ ie  ’W y p . I „ r a ią  O Ili 93 p r o c . za p o -  
'r z e b o w a n ia  m ia s ta  n a  te n  n a jc e n  

A « » « « . . . ,  '  n ie js z y  z  le k ó w .  P r z o d u ją  t u  s to c z
n io w c y  ze S to c z n i im .  A .  W a r s k ie  
go  i  R e m o n to w e j,  s łu c h a c z e  z  P a ń  

F* s tw o w e j S z k o ły  M o r s k ie j ,  s łu c h a c z e  
TO S tu d ió w  N a u c z y c ie ls k ic h ,  p r a c o w ­

n ic y  z P a p ie rn i  S k o lw in  i  in n i .

h o n o r o w y m  d a w s tw ie  k r w i ,  w s p ó ł­
p ra c a  z w ła d z a m i i  p la c ó w k a m i 
s łu ż b y  z d r o w ia  o ra z  in n y m i  o rg a ­
n iz a c ja m i s p o łe c z n y m i s p r a w i ły .  
O d d z ia ł M ie js k i  P C K  z a ją ł  w  rc  
1387 p ie rw s z e  m ie js c e  w  k r a ju  w e  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  m ię d z y w o je ­
w ó d z k im .

Przed IV Festiwalem Muzyki Organowej
Kameralnej w Kamieniu

KONFERENCJA PRASOWA 
w Ambasadzie CSRS

W ARSZAW A PAP. Przed karze wyrażali również zanie- 
zbliżającym się świętem pań- pokojenie powtarzającymi się 
stwowym CSRS, w  Ambasa- w, prasie czechosłowackiej arty 
dzie tego kraju w  Warszawie kulami, w  sposób nieścisły i 
odbyła się konferencja praso- tendencyjny przedstawiającymi 
wa, na której amb. Antonin sprawy polskie. W  odpowiedzi 
GREGOR omówił szereg pro- na te i inne pytania ambasa- 
blemów rozwoju Czechosłowa- aor Gregor powiedział m.in., 
cii. Przedstawił on aktualne że procesy, jakie przebiegają 
zagadnienia polityczne i gospo w  CSRS, nie są zakończone, że 
darcze swego kraju oraz kie- trzeba rozróżniać między punk 
runki jego rozwoju określone tem widzenia partii i rządu na 
w opracowanym niedawne pro szereg spraw, a innymi poglą- 
gramie działania KPCz i dekla darni wyrażanymi również pu- 
racji programowej rządu CSRS. blicznie, między innymi w pra 
Poruszając problemy polityki sie, radiu i telewizji. Mało jest 
zagranicznej CSRS stwierdził, jeszcze u nas wystąpień — 
że głównym jej filarem jest stwierdził — które podejmują 
przyjaźń ze Związkiem Ra- polemikę z poglądami niesłusz 
dzieckim i innymi krajami so- nymi. Linia partii i rządu zo- 
cjalistycznjuni. stała sprecyzowana, aie nie

mogliśmy oświadczyć, że zosta 
W  czasie konferencji amb. la już wcielona w  życie; o to 

Gregor odpowiadał na liczne trzeba walczyć — powiedział 
pytania dziennikarzy. Dzienni- ambasador.

Zapowiedź udziału 
znakomitych solistów

ODNOWIONE PO ZN ISZCZENIAC H W OJENNYCH organy 
kamieńskie okazały się instrumentem wysokiej wartości, dla­
tego też oddane zostały celom artystycznym i od 4 lat urzą­
dza się właśnie w  Kamieniu Pomorskim Festiwal Muzyki 
Organowej i Kameralnej. Przez prawie trzy miesiące letnie 
w  każdy piątek w  zabytkowej katedrze odbywają się koncer­
ty w wykonaniu zespołów wokalnych, orkiestr kameralnych, 
instrumentalistów i solistów.
W  BIEŻĄCYM  ROKU od 14 kiestry PR i TV , Leipziger 

czerwca — kiedy to nastąpi lJniversitaetschor, Chór Chło- 
inauguracja IV  Festiwalu — pięcy i Męski Filharmonii w 
do 30 sierpnia usłyszymy zna- Poznaniu, Szczeciński Chór 
komitych wykonawców z Cze- Chłopięcy „Słowiki”, 
choslowacji, Rumunii, NRD, f e s t i w a l  w  K a m ie n i«  p r z y c ią -  
USA i Polski. Wśród nich, SO - ga  c o ra z  w ię k s z e  rzesze  tu r y s t ó w  
listów: H. Gehmana, J. G ru- * c a łe g o  k r a ju  a ta k ż e  w ie lu  g o -  
, . , __ „  .  , _ ś c i z a g ra n ic z n y c h  i d la te g o  m ia s tobicha, V. Ilaasa, Z. Januko- s ta ra  s ię  p r z y g o to w a ć  d o  te j  im p r e  
wicz, J. Jargonia, K. Kulkę, j a k  n a j le p ie j .  O rg a n iz a to rz y  IV  
II. Ottona, D Pizzaro, F. Racz- F e s t iw a lu :  T o w a rz y s tw o  M iło ś n i-
, , .  ,__k ó w  Z  e m i K a m ie ń s k ie j,  S z c z e c m -kowskiego, A. Saciuka, W. W ił T o w a rz y s tw o  M u z y c z n e  im .  H .
komirską oraz zespoły Came- W ie n ia w s k ie g o , W o je w ó d z k i D o m  
rata Szczecińska, Trio Or- K  - i t u r y ,  a ta k ż e  p p  u z d r o w is k o  w  

K a m ie n iu  P o m o r s k im  w y ło n i l i  k o  
m : t - t  w y k o n a w c z y ,  k t ó r y  z a t ro s z ­
c z y ł  s ię  o  s p ra w y  z w ią z a n e  z d o ­
ja z d e m  na  k o n c e r ty ,  z n o c le g a m i i 
o b s łu g ą  tu r y s t ó w .  D la  m ie s z k a ń ­
c ó w  S z c z e c in a  u r u c h o m io n y  b ę d z ie
—  p o d o b n ie  j a k  w  la ta c h  u b ie ° '» v c h
—  s p e c ja ln y  p o c ią g . P o  ra z  p ie r w -  
s zv  z m y ś lą  o w c z a s o w ic z a c h  u r u -  
chc  n io n o  b e z p o ś re d n ią  l in ię  a u to b u  
so w ą  na  t r a s ie  Ś w in o u jś c ie  — M ię ­
d z y z d r o je  — K a m ie ń  P o m o r s k i.  P o  
n a d to  o d d z ia ły  P T T K  w  S z c z e c in ie  
i  Ś w in o u jś c iu  o rg a n iz o w a ć  b ę d ą  
s p e c ja ln e  w y c ie c z k i  n a  k o n c e r ty  
I V  F e s t iw a lu .

PROGRAM koncertów festi­
walowych obejmuje dzieła za­
równo dawnych mistrzów jak 
i kompozycje przedstawicieli 
muzyki współczesnej, ze szcze­
gólną uwagą przedstawi utwo 
ry kompozytorów polskich. Za 
sadą programowania tych kon­
certów jest utrzymanie współ­
działania muzyki organowej i 
kameralnej oraz chóralnej. W  
tym roku do programu zosta­
ło włączone jedno dzieło ora­
toryjne „Stabat Mater” Karo­
la Szymanowskiego.

W  czasie trwania Festiwalu 
urządzane będą w  Kamieniu 
Pomorskim specjalne koncerty 
prezentujące wyłącznie muzy­
ką kameralną. Odbywać się 
one będą w  pięknj^m, gotyckim 
pomieszczeniu obecnego Mu­
zeum. (ru)

Fr. Modrzewski 
ambasadorem 
PRL w Belgii

W A R S Z A W A  P A P . R a d a  P a ń s tw a  
m ia n o w a ła  F ra n c is z k a  M O D R Z E W ­
S K IE G O  a m b a s a d o re m  n a d z w y c z a j­
n y m  i  p e łn o m o c n y m  P o ls k ie j  R ze ­
c z y p o s p o li te j L u d o w e j  w  K r ó le ­
s tw ie  B e lg i i .

W  z w ią z k u  z  t y m  p re z e s  R a d y  
M -n is t ró w  o d w o ła ł  F ra n c is z k a  M o ­
d rz e w s k ie g o  ze s ta n o w is k a  p o d s e ­
k re ta rz a  s ta n u  w  M in is te r s tw ie  
H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o .

Współpraca Polska -NRD

Konferencja naukowa
kończy dziś obrady

W  Z A M K U  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  
k o ń c z y  d z iś  o b ra d y  d o ro c z n a  k o n ­
fe re n c ja  n u k o w a ,  p o ś w ię c o n a  w s p ó ł 
p r ^ c y  m ię d z y  P o ls k ą  a N R D , z o rg a  
n iz o w a n a  p rz e z  K o m i te t  K o o r d y n a  
c y in y  B a d a ń  N ie m c o z n a w c z y c h  
p r z y  w s p ó łu d z ia le  I n s t y t u t u  Z a c h ó d  
n io -P o m o r s k ie g o .  R e fe r a t  o p r z e ­
o b ra ż e n ia c h  w  ś w ia d o m o ś c i s p o łe ­
c z e ń s tw a  N R D  w y g ła s z a  p r o f .  d r  
W ła d y s ła w  M A R K IE W IC Z  z I n s t y ­
t u t u  Z a c h o d n ie g o  w  P o z n a n iu .

W A Ż N Ą  r o lę  p e łn i  p u n k t  o p ie k i  
n a d  s a m o tn y m i c h o r y m i,  z o rg a n iz o  
w a n y  p rz e z  P C K . S tą d  w y s y ła n e  
są s p e c ja ln ie  p rz e s z k o lo n e  p ie lę ­
g n ia r k i ,  k tó r e  z a jm u ją  s ię  o s o b a m i 
c h o r y m i  p o z b a w io n y m i o p ie k i .  
O p ró c z  z a b ie g ó w  s a n ita r n y c h ,  u -  
d z ie la n ia  p ie rw s z e j p o m o c y  —  p o ­
m a g a ją  ta k ż e  c h o r y m , p o r z ą d k u ją c  
m ie s z k a n ie , r o b ią c  z a k u p y  i t p .  Z  
e p ic k i  i p o m o c y  P C K  k o r z y s ta ją  
r ó w n ie ż  r o d z in y  i  d z ie c i z ró ż n y c h  
p r z y c z y n  p o z b a w io n e  ś r o d k ó w  u -  
t r z y m a n ia .  W  u b ie g ły m  r o k u  P C K  
p o s p ie s z y ło  z p o m o c ą  130 ro d z in o m , 
u d z ie la ją c  im  d o ta c j i  lu b  p rz e k a z u  
ją c  o d z ie ż  na  o g ó ln ą  su m ę  80 ty s .  
z ł.

W  Z A K R E S IE  S Z K O L E N IA  m ie j  
s k a  o rg a n iz a c ja  P C K  m a  n a  s w o im  
k o n c ie  tw o r z e n ie  d r u ż y n  s a n i ta r -  
n v c h  w  z a k ła d a c h  p r a c y  i  s z k o ­
ła c h , p o s te ru n k ó w  s a n ita r n y c h ,  u -  
d z ie la n ia  p o d s ta w o w y c h  w ia d o m o ­
ś c i o d  t y c h  z d z ie d z in y  h ig ie n y  
(d z ie c ię c e  k o ła  „ W ie w ió r k a ” ) p o ­
c z ą w s z y  n a  w d r a ż a n iu  u m ie ję tn o ś c i 
u d z ie le n ia  p o m o c y  m e d y c z n e j p rz e z  
c z ło n k ó w  z a k ła d o w y c h  i  te r e n o ­
w y c h  o d d z ia łó w  s a m o o b ro n y  s k o ń ­
c z y w s z y .

W  T Y G O D N IU  P C K  in s t r u k to r z y  
d o c ie ra ć  b ę d ą  z m a te r ia ła m i i n f o r ­
m a c y jn y m i  i  p r o p a g a n d o w y m i d o  
l i c z n y c h  k r ę g ó w  m ie s z k a ń c ó w  n a ­
szeg o  m ia s ta . ( J o l)

Bośnie fundusz 
budowy OZD

W Z R U S Z A J Ą C A  je s t  o f ia r n o ś ć  
s p o łe c z e ń s tw a  ś w ia d c z ą c e g o  na  b u  
d o w «  p o m n ik a  m a ją c e g o  u p a m ię t -  
i f l  b o h a te rs tw o  i  m a r ty r o lo g ię  d z ie  
c i  p o ls k ic h  w  cza s ie  o k u p a c j i .  Z  
d n ia  na  d z ie ń  r o ś n ie  fu n d u s z  b u d o  
w y ,  z a s i la n y  r ó w n ie ż  p rz e z  s k r o m ­
ne  s k ła d k i  p rz e k a z y w a n e  p rz e z  
d z ie c i i  m ło d z ie ż . U c z n io w ie  k la s y  
V I  ,A ”  S z k o ły  P o d s ta w o w e j N r  27 
w p ła c i l i  n a  k o n to  b u d o w y  105 z ł,  
a K o m i te t  R o d z ic ie ls k i  te jż e  sz k o ­
ł y  p rz e k a z a ł 100 z ł.

P r a c o w n ic y  S z c z e c iń s k ie g o  P rz e d  
s ię b io r s tw a  T r a n s p o r to w o - S p rz ę to -  
w e g o  B u d o w n ic tw a  o b r a d u ją c  na  
X X I  K o n f e r e n c j i  S a m o rz ą d u  R o b o t  
n ir - .e g o  p o s ta n o w i l i  p rz e k a z a ć  n a  
b u d o w o  C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c k a  
? 500 z ł i  w z y w a ją  p rz e d s ię b io r s tw a  
b u d o w la n e  w  S z c z e c in ie  d o  p o d e j­
m o w a n ia  p o d o b n y c h  d e k la r a c j i .  
N a to m ia s t  p r a c o w n ic y  S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d ó w  P iw o w a rs k o -S łó d o W n if  
e z y c h  z a d e k la ro w a l i  t ik  te n  śa m  
c e l 1 p r o c .  o d  fu n d u s z u  z a k ła d o w e  
g o  za 1967 r .  w  k w o c ie  '2  500 z ł,  a 
p o n a d to  576 z ł,  k tó r e  n a  b u d o w ^  
n a jp ię k n ie js z e g o  z p o m n ik ó W  w p ła  
c i ł y  k o b ie ty  z a t ru d n io n e  w  ty ,c h  za 
k ła d a c h . ( łls )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ J a n  Ż iż k a ”  z A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą  i  z  k a ­
k a o ,

m /s  „ S o ła ”  z F r a n c i  i z  r u ­
r a m i,

s/s  „ H u t a  F e r r u m ”  z  N o r w e  
g i i  z r u d ą ,

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z  D a n i i  p o d  b a la s te m ,

s/s „ G n ie z n o ”  z D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s „ M a lb o r k ”  z D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s /s  „ W ie c z o r e k ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m ,

s/s „ T c z e w ”  z  D a n i i  p o d  ba  
la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S k r z a t ”  d o  A n g l i i  Z a ­
c h o d n ie j z d ro b n ic ą ,

s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m ,

s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
d o  D a n i i  z w ę g le m .

s/s „ G n ie z n o ”  d o  D a n i i  z  w ę  
g le m .
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Po rozmowach w Moskwie

Wywiad A. Oubczeka
PRAGA PAP. Odpowiadając w  poniedziałek na pytania 

dotyczące celów, przebiegu i wyników wizyty delegacji 
CSRS w Moskwie, pierwszy sekretarz KC KPCz Aleksander 
DUBCZEK w wywiadzie dla dziennika „Rude Pravo” oświad 
czył, że chodziło o nawiązanie tam osobistych kontaktów  
przez nowych czechosłowackich przywódców. Ścisłe osobiste 
kontakty z przywódcami Związku Radzieckiego to dla nas 
naturalna sprawa — podkreślił A. DUBCZEK.

S u k c e s y
przemysłu

samochodowego
Związku

Radzieckiego
Z  23 N A G R Ó D , p r z y z n a n y c h  p rz e z  

J u r y  m ię d z y n a r o d o w e g o  k o n k u r s u  
w  N ic e i ,  w  k tó r y m  u c z e s tn ic z y ło  
150 f i r m  z c a łe g o  ś w ia ta  p r o d u k u ­
ją c y c h  a u to b u s y , 5 n a g ró d  o t r z y ­
m a ła  ra d z ie c k a  F a b r y k a  A u to b u ­
s ó w  w e  L w o w ie .

14 lat po Dien Bien Phu

Pamiętna bitwa
DIEN B IEŃ PHU LEŻY WSROD ROZLEGŁEJ D O LIN Y , 

otoczonej górami, których szczyty sięgają niekiedy 1000 met­
rów wysokości. Lokując pod Dien Bień Phu doborowe siły 
francuskiego korpusu ekspedycyjnego dowódcy sądzili, że 
w  tych właśnie trudnych warunkach terenowych najdogod­
niej będzie rozegrać decydującą bitwę, która miała się skoń­
czyć rozgromieniem arm ii wietnamskiej. Stało się jednak ina­
czej. 7 maja 1954 roku siły patriotyczne Wietnamu rozbity 
ostatnią twierdzę kolonializmu francuskiego na ziemi azja­
tyckiej.

RO ZM OW Y odbywały się w 
szczerej i partyjnej atmosfe­
rze, jak to wynika z charakte­
ru wzajemnych stosunków 
między naszymi krajami i par 
tiami, stosunków opartych na 
całkowitym poszanowaniu wza 
jemnych praw i całkowitej 
zgodności interesów. Porozu­
mieliśmy się wstępnie, że w

Mota w sprawie 
antypo:skle| 

k a m p a n ii 
w Czechosłowacji
PRAG A PAP. Ambasador 

PR L w Pradze Włodzimierz 
JA N IU R E K  złożył 6 maja br. 
Komitetowi Centralnemu Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji oraz przewodniczące­
mu rządu CSRS jednobrzmiącą 
notę w sprawie antypolskiej 
kampanii prowadzonej ostatnio 
w  Czechosłowacji w prasie, ra­
dio, telewizji oraz na niektó­
rych zgromadzeniach publicz­
nych.

W S P Ó Ł P R A C A  
N R F  Z  IZ R A E L E M
♦  W  w y w ia d z ie  d la  p is m a  
„ D e u t s c h la n d b e r ic h te ”  k a n c ­
le r z  N R F  K IE S IN G E R  p o d k re ś  
l i i ,  że N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  
F e d e ra ln a  z a m ie rz a  r ó w n ie ż  
w  p r z y s z ło ś c i u d z ie ia ć  p o m o ­
c y  Iz r a e lo w i .

K o m e n t a to r  T A S S  p is z e  w  
z w ią z k u  z  p o w y ż s z ą  w y p o w ie ­
d z ią :  w y w ia d  s ze fa  r z ą d u  z a - 
c h o d n io n ie m ie c k ie g o  je s t  je ­
d y n ie  c z ę ś c ią  p r o w a d z o n e j w  
N R F  g ło ś n e j  k a m p a n ii  p r o p a ­
g a n d o w e j na  rze cz  p o p a rc ia  
Iz r a e la .  O d  30 k w ie tn ia  t r w a  
w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  „ t y ­
d z ie ń  p r z y ja ź n i ”  z Iz ra e le m .

C o  łą c z y  B o n  z T e l - A w i ­
w e m ?  P rz e d e  w s z y s tk im  w s p ó ł 
n o ta  ic h  im p e r ia l is t y c z n y c h  ce 
ló w .  J a k  w ia d o m o ,  z a r ó w n o  
e k s t re m iś c i  iz ra e ls c y ,  j a k  i  o d  
w e to w c y  b o ń s c y  w y s u w a ją  
ro s z c z e n ia  t e r y t o r ia ln e .  Ż a r ó w  
n o  N R F  ja k  i  I z r a e l  c o ra z  b a r  
d z ie j  d r a ż n i  f a k t ,  że  l ic z n e  
k r a je  B l is k ie g o  W s c h o d u  k r o ­
c zą  d r o g ą  n ie z a le ż n e g o  r o z w o ­
ju ,  w y z w a la ją c  s ię  z  p ę t im ­
p e r ia l iz m u .

P R O F . K O T A R B IŃ S K I  —  
D O K T O R E M  H . C . 
U N IW E R S Y T E T U  
W  O K S F O R D Z IE

♦  4 b m . n a  u n iw e r s y te c ie  
o k s f o r d z k im  o d b y ła  s ię  u r o ­
c z y s to ś ć  n a d a n ia  p r o fe s o r o w i  
T a d e u s z o w i K O T A R B IŃ S K IE ­
M U  t y t u ł u  d o k to r a  h o n o r is  
cau sa  te j  u c z e ln i .  S ły n n y  u c z o  
n y  p o ls k i  b a w ić  b ę d z ie  w  O ks  
fo r d z ie  w ra z  z m a łż o n k ą  d o  
16 m a ja .

♦  J a k  in f o r m u je  d w u ty g o d ­
n i k  f r a n k f u r c k i  „ N e u  K o m -  
m e n ta r y ” , p a p ie ż  P A W E Ł  V I  
m ia n o w a ł  w  k w ie t n iu  b r .  n o ­
w e g o  „ w iz y ta to r a  p rz e s ie d ­
le ń c ó w  k a t o l ic k ic h  i  k s ię ż y  
z d ie c e z j i  g d a ń s k ie j " .  Z o s ta ł 
n im  n ie ja k i  p r a f .  F r a n z  J o s e f 
W o th e .

F a k t  te n  — s tw ie r d z a  p is m o  
—  z o s ta ł z  w y r a ź n y m  z a d o w o  
le n ie m  p r z y ję t y  p rz e z  z a c h ó d  
n io n ie m ie c k ic h  r e w iz jo n is tó w  
i  u z n a n y  je d n o z n a c z n ie  za w y  
ra z  p o p a r c ia  d la  ic h  o d w e to ­
w y c h  ż ą d a ń  o ra z  t r w a n ia  W a ­
ty k a n u  p r z y  n ie u z n a w a n iu  a k ­
t u a ln y c h  g r a n ic  P o ls k i.

N a le ż y  d o d a ć  — p is z e  k o ­
re s p o n d e n t P A P  re d . C z . J a c ­
k o w s k i  — że o p u b l ik o w a r r e  z 
p o c z ą tk ie m  m a rc a  b r .  p rz e z  
g r u p ę  k a t o l ic k ic h  d z ia ła c z y  
m e m o ra n d u m  w  s p r a w ie  P o l­
s k i  p o s tu lo w a ło  w  p ie r w o t ­
n y c h  s w o ic h  w e r s ja c h  z l i k w i ­
d o w a n ie  I n s t y t u c j i  „d u s z p a ­
s te r s k ie j  o p ie k i  n a d  p rz e s ie d ­
le ń c a m i”  — ja k o  is to tn e g o  w a  
r u n k u  o d p rę ż e n ia  w  s to s u n ­
k a c h  P o ls k i  z N R F . W  o s ta ­
te c z n e j je d n a k  w e r s j i  d o k u ­
m e n tu  o d s tą p io n o  o d  te g o  żą ­
d a n ia , be z  w y ja ś n ie n ia  p o w o ­
d ó w .

najbliższych miesiącach na za­
proszenie strony radzieckiej 
oficjalna delegacja partyjna i 
rządowa CSRS odwiedzi Zw ią­
zek Radziecki celem przepro­
wadzenia dalszych rozmów na 
temat podstawowych zagad­
nień dotyczących wzajemnych 
stosunków.

A . D U B C Z E K  s tw ie r d z i ł ,  że ro z ­
m o w y  d e le g a c j i  c z e c h o s ło w a c k ie j 
w  M o s k w ie  d o ty c z y ły  t r z e c h  g r u p  
p r o b le m ó w :  r o z w o ju  s to s u n k ó w  cze 
c h o s ło w a c k o - ra d z ie c k ic h ,  a z w ła s z ­
cza s p ra w  w s p ó łp r a c y  g o s p o ­
d a rc z e j,  n a s tę p n ie  w y m ia n y  p o g lą ­
d ó w  n a  te m a t  s y tu a c j i  w  o b u  k r a  
ja c h  o ra z  d z ia ła ln o ś c i  K P C z  i  
K P Z R  i  w re s z c ie  n ie k tó r y c h  p r o ­
b le m ó w  m ię d z y n a r o d o w y c h .

P r o b le m y  e k o n o m ic z n e ,  ja k ie  
o m a w ia l iś m y  z to w a r z y s z a m i r a ­
d z ie c k im i  — k o n ty n u o w a ł  A .  D u b -  
c z e k  —  d o ty c z y ły  s p r a w  w s p ó ł­
p r a c y  n a  o k r e s  n a jb l iż s z y  d o  1970 
r o k u  a w  s z c z e g ó ln o ś c i w a r u n ­
k ó w  u m o ż liw ia ją c y c h  za w cza su  
u r e g u lo w a n ie  p r o b le m u  w s p ó ł­
p r a c y  n a  o k re s  p o  r o k u  1970. S t r o ­
n a  c z e c h o s ło w a c k a  w y s u n ę ła  p e w ­
n e  p r o p o z y c je  d o ty c z ą c e  s p o s o b ó w  
u m o c n ie n ia ,  p o g łę b ie n ia  i  z a k t y ­
w iz o w a n ia  w z a je m n e j  w s p ó łp r a c y  
p rz e z  s tw o r z e n ie  p rz e s ła n e k  d la  
p rz y s p ie s z e n ia  z m ia n  s t r u k t u r a l ­
n y c h  w  g o s p o d a rc e  C S R S  o ra z  
p r o s i ła  s t r o n ę  ra d z ie c k ą  o p o p a r ­
c ie  p o d  t y m  w z g lę d e m . S t ro n a  r a ­
d z ie c k a  zb a d a  n a sze  p r o p o z y c je  i  
w y p o w ie  s ię  n a  te n  te m a t.

R a d z ie c c y  p r z y ja c ie le  w y s łu c h a l i  
ze z r o z u m ie n ie m  i n f o r m a c j i  o  n a ­
s z y c h  w y s i łk a c h  z m ie r z a ją c y c h  d o  
d a ls z e g o  r o z w o ju  d e m o k r a c j i  so ­
c ja l is ty c z n e j  i  u m o c n ie n ia  a u to r y ­
t e tu  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j  ja k o  
k ie r o w n ic z e j  s i ły .

M ię d z y  d o b r y m i  p r z y ja c ió łm i  — 
k o n ty n u o w a ł  A . D u b c z e k  —  p r z y ję ­
te  je s t ,  że n ie  z a s ła n ia ją  s ię  o n i  
d y p lo m a ty c z n ą  k u r tu a z ją ,  le c z  ro z  
m a w ia ją  o t w a r c ie  j a k  r ó w n y  z 
r ó w n y m .  W  t y m  d u c h u  to w a r z y ­
sze r a d z ie c c y  w y r a ż a l i  z a n ie p o k o ­
je n ie ,  c z y  a b y  p ro c e s  d e m o k r a ty ­
z a c j i  n ie  b ę d z ie  u  nas w y k o r z y ­
s ta n y  p r z e c iw k o  s o c ja l iz m o w i.

N A LEŻY zaznaczyć, że nasza 
partia już niejednokrotnie po 
styczniowym Plenum podkre­
ślała swą pryncypialną dez­
aprobatę wobec skrajnych an­
tysocjalistycznych postaw i zde 
cydowane występowanie prze­
ciwko nim uważa za nieodłącz 
ną część swojej polityki.

Ponownie potwierdzona zo­
stała — mówił następnie A. 
Dubczek — jedność naszych po 
glądów w  pryncypialnej ocenie 
rozwoju sytuacji międzynaro­
dowej i zadań międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego, 
w  opinii, że konieczna jest wal 
ka o umocnienie jedności i 
zwartości krajów  wspólnoty 
socjalistycznej i międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go w  walce przeciwko impe­
rializmowi.

J e s t t o  je d n a  z  c z te re c h  w ie l ­
k ic h  f a b r y k  s a m o c h o d o w y c h  U k r a ­
in y .  O b e c n ie  p r z y g o to w u je  s ię  do  
p r o d u k c j i  n o w e g o  z m o d e r n iz o w a ­
n e g o  a u to b u s u  „L A Z -S 9 5 /M ” .

N o w e  t y p y  s a m o c h o d ó w  z e jd ą  ta k  
że w  n a jb l iż s z y c h  m ie s ią c a c h  z 
ta ś m  m o n ta ż o w y c h  fa b r y k  w  Ł u ­
c k u ,  K r e m ie ń c z u g u  1 Z a p o ro ż u . 
F a b ry k a  w  K r e m ie ń c z u g u  s p e c ja l i ­
z u je  s ię  w  p r o d u k c j i  p o tę ż n y c h  s a ­
m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h  m a r k i  
,K R A Z ” , u ż y w a n y c h  m . in .  d o  w y  

w o ż e n ia  p n i  z  la s u . (A R -W E Z )

W YBUCH W U LK A N IC Z ­
NY, w  w yn iku  którego 
powstała nowa wyspa w  
pobliżu Wyspy Deception 
na A n tarktydzie .

(C AF—UPI)

B ITW A  POD D IE N  B IEŃ  
PHU zamknęła ostatni rozdział 
historii „brudnej wojny”, któ­
rej koszty — materialne i mo­
ralne — były tak wielkie, że 
koła rządzące Francji nie za­
pomniały o nich do dziś.

Błędy, na których wiele na­
uczyli się Francuzi, wyciąga­
jąc z nich odpowiednie wnio­
ski dla swej dalszej polityki — 
powtórzyli w Indochinach Ame 
rykanie.

W  R A C H U B A C H  S W Y C H  n ie  
w z ię l i  o n i  je d n a k  z u p e łn ie  p o d  u -  
w a g ę  g o s p o d a rz a  t e j  z ie m i,  lu d n o ś ć  
P o łu d n io w e g o  W ie tn a m u .  J e j b o ­
h a te rs k a  w a lk a  s p r a w i ła ,  że m im o  
a s t ro n o m ic z n y c h  w rę c z  n a k ła d ó w  
f in a n s o w y c h ,  m im o  s k o n c e n tr o w a ­
n ia  w  P o łu d n io w y m  W ie tn a m ie  n a j 
le p ie j  w y s z k o lo n y c h  je d n o s te k  
z b r o jn y c h  i  n a jn o w o c z e ś n ie js z e g o  
s p rz ę tu ,  m im o  o k r u tn e g o  t e r r o r u  
s to s o w a n e g o  p rz e z  k o le jn o  z m ie n ia

ją c e  s ię  r z ą d y  s a jg o ń s k ie  —  S ta ­
n o m  Z je d n o c z o n y m  n ie  t y l k o  n ie  
u d a ło  s ię  s tw o r z y ć  p la n o w a n e g o  
p r z y c z ó łk a ,  a le  n a d  ic h  w o je n n y m  
p rz e d s ię w z ię c ie m  w  P o łu d n io w o -  
W s c h o d n ie j A z j i  z a w is ło  w id m o  n o  
w e g o  D ie n  B ie ń  P h u .

W  M AJU 1964 roku, w  dzie­
siątą rocznicę bitwy pod Dien 
Bień Phu, senator Wayne Mor 
se powiedział w  dramatycznym 
przemówieniu: „Prestiż Fran­
cji spadł najniżej, gdy walczy­
ła o utrzymanie swych pozycji 
w  Indochinach i w  Algierii, a 
odkąd wycofała się z tych be* 
nadziejnych przedsięwzięć — 
prestiż je j systematycznie wzra 
sta... Im  dłużej będziemy wal­
czyć, im więcej wojsk będzie­
my wysyłać do Wietnamu Po­
łudniowego po to tylko, aby 
utrzymać tam nasze dotychcza 
sowę pozycje — tym niżej bę­
dzie spadał nasz prestiż”.

Głosy rozsądku nie znajdo­
wały jednak echa w  Waszyng­
tonie. Wkrótce potem Stany 
Zjednoczone zaangażowały się 
w politykę jeszcze większego 
awanturnictwa, rozpoczynając 
w  ramach tzw. strategii eskala 
cji serię barbarzyńskich bom­
bardowań terytorium DRW. 
Naloty te, które miały rzucić 
na kolana naród wietnamski, 
wzmogły jedynie jego opór 
przeciw najeźdźcom, a oburze­
nie jakie wywołały na całym 
świecie przypieczętowało klę­
skę moralną, klęskę Stanów 
Zjednoczonych.

O SIĄ G N IĘTE w  tych dniach 
porozumienie w sprawie roz­
poczęcia 10 maja amerykań- 
sko-wietnamskich rokowań po 
kojowych w Paryżu jest po­
ważnym krokiem naprzód na 
drodze do rozwiązania jednego 
z najtragiczniejszych konflik­
tów obecnej doby. Pamiętamy 
wszakże, jak  długo rząd John­
sona ociągał się z wyznacze­
niem terminu i miejsca spot­
kania. Pamiętamy niedawne cy 
niczne oświadczenia niektórych 
polityków amerykańskich, któ­
rzy niedwuznacznie dają do 
zrozumienia, że rokowaniom 
będą towarzyszyć dalsze w al­
ki. Nie świadczy to o dobrej 
woli Waszyngtonu, nie potwier 
dza szczerości „pokojowych in 
tencji” rządu Johnsona i z-da- 
je się zapowiadać, że rokowa-r 
nia będą długie i trudne.

M A R IA  JAWORNICKA'

A frykań ska  w y p ra w a  
szczecińskiego archeologa

PRZEZ GÓRY FGUTADJALLON
Wł. Fllipowiak

Nieco sfatygowani dojeżdżamy do Kouroussa, gdzie przy­
dzielono nam kwaterę u zamożnego kupca libańskiego osiad­
łego w  tej miejscowość' w  czasach pierwszej wojny świato­
wej. Kouroussa w  owym czasie zaczęła robić karierę jako 
jeden z ważnych ośro-ków handlowych na trasie Konakry 
— Bamako i z racji położenia nad górnym Nigrem, spław- 
nym w tej okolicy. Były to czasy biedy, organizowano nowy 
system gospodarki kolonialnej, a w  ramach tego, handel 
w  swe ręce zaczęli przejmować przedsiębiorczy Libańczycy, 
potomkowie dawnych nie mniej energicznych w handlu i że­
gludze — Fenicjan. Mieszkamy wygodnie w „stylu kolonial­
nym”, jako że całe potężne obejście nosi piętno typowych 
założeń i architektury kolonialnej. Nasz gospodarz i jego 
ojciec starają się nam uprzyjemnić krótki 12 godzinmy pobyt 
różnymi wiadomościami dotyczącymi okolicy. Opowieści są 
ciekawe, tym bardziej, że nasz patron jest myśliwym. Do­
wiadujemy się, że spotyka się w  okolicy jeszcze lwy i ba­
woły, a pantery nie należą do rzadkości, nie mówiąc o kro­
kodylach. Prawdopodobnie gospodarz nawiązał do tematu 
widząc nasz potężny dryling, którego jeszcze nie mieliśmy 
okazji nawet wypróbować.

Po nocy przespanej w  rozłożystych łożach i pod moskitiierą 
wyruszamy „na miasto” i nad Niger, poszukując po drodze 
Chleba. W  międzyczasie w  miejscowym warsztacie dokonują 
remontu naszego samochodu — uzupełniając uchwyt prądni­
cy, który pękł na trasie. Z  kilkoma Chlebami w  zapasie że­
gnamy Kouroussa, a najwięcej ostatnią łazienkę wyłożoną 
kafelkami i sympatyczne ustronne miejsce z prawdziwą 
spłuczką, urządzone na wzór cywilizacji X X  wieku. Takie  
małe pomieszczenie, a komentarzom im dalej tym więcej po­
święcano miejsca w  dyskusjach towarzyskich.

Wzdłuż lewego brzegu Nigru odbywamy nasz przedostatni, 
dłuższy odcinek do Siquiri. Droga krótsza ale to prawdo­
podobnie gorsze. Samochody podskakują na wybojach, sil­
niki wyją, słońce praży a my drżymy na myśl co się dzieje 
z zawartością naszych skrzyń, zwłaszcza cennym płynem w  
butelkach, jak  woda mineralna, soki i piwo, nie mówiąo
0 sprzęcie.

Ponieważ jesteśmy ostatni w  kolumnie kolo południa na­
potykamy potok, obok którego urządzamy sobie obiad. Postój 
nieco się przedłużył, więc spóźniliśmy się nia przeprawę na 
rzece Tinikisso, zaledwie 10 km od Siąuiri. Prom przewożący 
podróżnych odszedł na Niger i ma powrócić nie wiadomo 
kiedy. Nasze trzy samochody jadące przed nami zdążyły 
przepłynąć. Rozpoznajemy je ma drugim brzegu. W  spiekocie 
czekamy około 2 godzin, zanim wróci prom i dołączamy do 
reszty. Okazuje się, że u przeprawy czekają na nas władze 
miejscowego okręgu oraz dyrektor instytutu p. Bouname-Sy, 
który przed kilkoma dniami przyleciał samolotem do Si­
ąuiri, by przygotować i załatwić różne sprawy organizacyjne 
związane z naszą ekspedycją. Powiększona kolumną samo­
chodów w  kurzu lecz z fasonem zajeżdża do Siąuiri, miasta
1 siedziby władz najdalej na południe wysuniętego okręgu 
Republiki Gwinei, tuż nad granicą malijską.

K O N I E C
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O sprawności studiów

SĄ W IE LK Ą  N A D ZIEJĄ  NARODU, zapełniają mary 
polskich uczelni, zdobywają wiedzę, którą w przyszłości 
oddadzą w służbę Ojczyźnie. Powoli upływają pracowite 
lata studiów mierzone liczbą semestralnych zaliczeń, labo­
ratoriów i egzaminów.

N A  PO LIG O NIE

PIĘSC pancerna armii — 
to czołgi. Nasze wojska 
pancerne dysponują nowo­
czesnymi i zaliczającymi 
się do najlepszych w  ś w i ­
cie czołgami „T-54” i „T- 
55”.

(CAF -  W A F - Iwan)

COROCZNIE do bram uczel 
ni przypuszczają szturm świe 
żo upieczeni ambitni maturzy­
ści. Jeśli zawierzyć obecnemu 
systemowi rekrutacji — zasz­
czytne miano studenta uzysku 
ją jedynie ci najzdolniejsi i 
najlepiej przygotowani do tru 
dów samodzielnej nauki. Jeże­
li przyjmiemy, że są Vo najbar 
dziej wartościowe jednostki, 
którym zasób wiedzy i stopień 
przygotowania gwarantuje w 
miarę łatwe i terminowe ukoń 
czenie studiów na wybranym  
kierunku — to czemu przypi-

ZRA będzie miała 
wielka naftę

M IM O  przejściowej utraty ro- 
ponośnych obszarów na Pól 
wyspie Synajskim, Zjednoczona 
Republika Arabska zamierza w  
sposób zasadniczy zwiększyć 
własne wydobycie i przetwór­
stwo ropy naftowej, doprowa­
dzając je w  najbliższych la 
tach do poziomu 12 min ton 
rocznie. W  tym celu rząd ZRA  
prowadzi obecnie rozmowy z 
przedstawicielami zagranicz­
nych firm  naftowych (m. in. ze 
znaną włoską firm ą EN I o ka­
pitale państwowym) w  sprawie 
podjęcia eksploatacji nowo od­
krytych złóż ropy naftowej m. 
iń. pod El Alamein w północ­
no-zachodniej części kraju. Za­
interesowanie tym rejonem wy­
kazały także firm y japońskie i 
francuskie; te ostatnie np. prag­
ną wziąć udział w  eksploatacji 
nowych egipskich złóż nie na 
zasadzie koncesji, typowej dla 
innych obszarów arabskich, lecz 
w  oparciu o kontrakt zbliżony 
do umowy o pomocy technicz­
nej, finansowej i materiało­
w ej.

Czyni się również przygotowa 
nia do podjęcia eksploatacji ob­
fitych złóż gazu ziemnego, od­
krytych niedawno w rejonie 
Abu-Madi. Do Kairu i delty N i­
lu ma być przeciągnięty ponad 
400-kilometrowy gazociąg. Jak 
oceniają eksperci, okręg Abu- 
Madi może dawać do 10 milio­
nów metrów sześciennych gazu 
ziemnego rocznie.

. Prace poszukiwawcze mają 
objąć w  przyszłości także doli­
nę Nilu.

(AR-WEZ)

Kołdry do lamusa?
P E W N A  F IR M A  lo n d y ń s k a  o -  

Jp ra co w a ła  n o w a to r s k i  sp o s ó b  
o g rz e w a n ia  łó ż e k , p -rzy  k tó r y m  
e b ę d n e  s ta je  s ię  s to s o w a n ie  k o łd e r  
lu b  k o c ó w . U m o c o w a n y  w  s to p a c h  
łó ż k a  w e n ty la to r  n a d m u c h u je  c ie ­
p łe  p o w ie t r z e ,  k tó re g o  te m p e r a tu ­
r a  u t r z y m y w a n a  je s t  na  ż ą d a n y m  
p o z io m ie  za p o m o c ą  te rm o s ta tu ,  
p o d  p e w ie n  r o d z a j n a m io tu ,  u t r z y ­
m y w a n e g o  n a d  łó ż k ie m  n a  w y s o ­
k o ś c i 30 c m , za p o m o c ą  s k ła d a n e g o  
s z k ie le tu .  C ia ło  ś p ią c e g o  s ty k a  s ię  
z  n a m io te m  t y l k o  na  k r ó t k im  o d ­
c in k u  na  w y s o k o ś c i r a m io n ,  g d z ip  
u m o c o w a n a  je s t  k u r t y n k a  u s z c z e l­
n ia ją c a .

U rz ą d z e n ie  p r a c u je  p o d o b n o  b e z - 
s z m e ro w o , n ie  p o w o d u je  d r g a ń  i 
Jes t z u p e łn ie  b e z p ie c z n e . Z a le c a n e  
je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  d la  s z p i ta l i  
1 h o te l i .

Eksperymenty zjednoczeń

Granice
ZM IA N Y  W  SY STE M IE  ZA R ZĄ D ZA N IA  I  planowa­

nia — posunięcia docentralizacyjne, przekształcenie 
ejednoczeń przemysłowych z jednostek administra­

cyjnych w  organa gospodarcze oparte na rachunku 
ekonomicznym — były w ielkim  krokiem naprzód, lecz nie roz­
wiązały wszystkich spraw.

W  dalszym ciągu tak istotne 
czynniki, jak np. limitowanie 
funduszu płac i zatrudnienia, 
nie były w pełni regulowane 
bodźcami materialnego zainte­
resowania, lecz decyzjami po­
dejmowanymi poza zjednocze­
niem, a więc także poza zakła­
dem produkcyjnym. Podobnie 
było z niektórymi wskaźnikami 
finansowymi i związanymi z ni­
m i bodźcami dla produkcji eks­
portowej.

W  ty c h  w a r u n k a c h  z r o z u m ia łe  
b y ło  d ą ż e n ie  l ic z n y c h  z je d n o c z e ń  
d o  w y jś c ia  p o za  k r ą g  o b o w ią z u ją ­
c y c h  l im i t ó w .  Ic h  z d a n ie m  i s tn ie je  
w ie le  s p o s o b ó w  k o ja r z e n ia  In te r e ­
su  p rz e d s ię b io r s tw a  z  o g ó ln y m  in ­
te re s e m  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j ,  b e z  
u c ie k a n ia  s ię  d o  a d m in is t r a c y j ­
n y c h  m e to d .  T e  b o w ie m  m e to d y  
c z ę s to k ro ć  h a m u ją  r o z w ó j  z je d n o ­
cze ń  i  p r z e d s ię b io r s tw ,  u t r u d n ia ją  
in ic ja t y w ę  z a łó g  1 k ie r o w n ic t w a .

Po 1960 roku niektóre zjedno­
czenia przemysłowe, np. zjed­
noczenia przemysłu farmaceu­
tycznego, okrętowego, taboru 
kolejowego, azotowego, stolar­
ki budowlanej podjęły ekspery­
ment, którego celem było m. in. 
wypróbowanie nowych, opar­
tych na bodźcach materialnych, 
metod regulowania funduszu 
plac, zatrudnienia oraz finan­
sowania produkcji eksportowej. 
W ten sposób ukształtowały się 
zasadnicze założenia nowej run­
dy eksperymentów podjętych

Szybkościowe
budownictwo

JEDNO z towarzystw ame­
rykańskich zademonstrowało w 
San Francisco metodę szybkoś­
ciowego budowania domów mie 
szkalnych. Metoda ta. teoretycz 
nie, pozwala na zbudowanie 
9-piętrowego domu w  ciągu jed­
nego dnia, a przygotowanie do 
zamieszkania w  ciągu tygodnia.

Bloki budowlane wykonuje 
sie sposobem zalewania specjal­
nego rozszerzającego się betonu 
do formy stalowej, stanowięcej 
połowę mieszkania. Eliminuje 
się przy tym potrzebę łączenia 
murów. Beton twardnieje w cią 
gu nocy, formę usuwa- sie a o- 
Irzynoany blok maluje się i w y­
kańcza wraz z kuchnią i łazien­
ką. Dźwig podnosi mieszkanie 
na potrzebne miejsce tak, aby 
sufit jednego mieszkania byl 
podłogą wyższego. Metoda ta 
umożliwia zmniejszenie ciężaru 
konstrukcji o 50 proc.

(N N T -P A P ),

w  zjednoczeniach na początku 
lat sześćdziesiątych.
W Y N IK I

Nie brak faktów i liczb świad 
czących o wzroście produkcji 
eksperymentujących zjednoczeń. 
To samo dotyczy wyników eko­
nomicznych w zakresie rentow­
ności, poprawy wydajności pra­
cy. Część tych sukcesów można 
z czystym sumieniem ząpisać na 
dobro eksperymentów. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że bódź 
ce finansowe dla eksperymen­
tujących zjednoczeń i zakładów 
odegrały pozytywną rolę w  han 
diu zagranicznym. Tym bodź­
com zawdzięcza się, że np. zjed­
noczenie „Polfa” zwiększyło w  
1966 roku eksport w  porówna­
niu z rokiem poprzedzającym o 
ponad 23 proc., a w  1967 roku 
— o 27 proc. O podobnych wy­
nikach donoszą także że zjed­
noczenia przemysłu azotowego 
i innych.

N a s tę p n ą  s p ra w ą  b y ły  m ie r n i k i  
p r a c o c h ło n n o ś c i s łu ż ą c e  d o  o b l ic z a ­
n ia  fu n d u s z u  p ła c  i  z a t ru d n ie n ia .  
N a  t y m  t le  d o c h o d z i ło  d o  s ta ły c h  
n ie p o ro z u m ie ń  m ię d z y  n ie k tó r y m i  
z je d n o c z e n ia m i i  b a n k ie m . W y n i ­
k a ły  o n e  z  r ó ż n e j m e to d o lo g i i  o b l i  
c z e ń . N ic  w ię c  p ro s ts z e g o  ja k  d o ­
p r o w a d z e n ie  t y c h  m e to d  d o  w s p ó ł 
n e g o  m ia n o w n ik a .  T a  Jasna m y ś l 
n ie  m o g ła  je d n a k  d o c z e k a ć  s ię  s p e ł 
n ie n ia .  R zecz w  t y m ,  że  za ró ż ­
n y m i  s y s te m a m i k r y ją  s ię  ró ż n e  
In te r e s y .  B a n k  n p . t w ie r d z i ,  że 
p rz e d s ię b io r s tw a  c h c ą  . w y d o s ta ć  ja k  
n a jw ię c e j  i  d la te g o  n ie k ie d y  u c ie ­
k a ją  s ię  d o  r ó ż n y c h  m a n e w r ó w  z 
n o r m a m i p r a c o c h ło n n o ś c i.  C z y  je s t  
to  s p ra w a  c z y s to  te c h n ic z n a ?  C h y ­
b a  n ie .  C h o d z i z a p e w n e  ta k ż e  o 
n ie d o s ta te c z n y  w p ły w  b o d ź c ó w  na  
m in im a l iz a c ję  z a t ru d n ie n ia .  T a  t r u d  
na  d o  ro z w ią z a n ia  s p ra w a  w y m a ­
g a  d a ls z y c h  b a d a ń  i . . .  e k s p e r y m e n ­
tó w .

W  POLOWIE DROGI

Wiele trudności przysparza 
fundusz płac i wielkość zatrud­
nienia w  stosunkach między 
zjednoczeniem i ministerstwem 
z jednej strony, a zjednocze­
niem i zakładem przemysłowym 
z drugiej. I  tutaj jednym z 
głównych mankamentów są tak 
że metody obliczania praco­
chłonności. Nie jest to rzecz 
tak prosta, jak by sie na pozór 
zdawało. Toteż warto zaryzy­
kować twierdzenie, że lepiej 
byłoby pozostawić jakiś luz w  
tych s-prawach niż toczyć nie­
kończące się spory. Granice te­
go luzu byłyby oczywiście okre­
ślone warunkiem ekonomicznej 
efektywności działania całego 
zjednoczenia i każdego przed­
siębiorstwa. Dodajmy, że jest 
to z naszej strony tylko luźna 
propozycja do rozważenia, a nie 
postulat.

N ie  je s t  t o  z re s z tą  je d y n a  p r o ­
p o z y c ja  d o ty c z ą c a  e k s p e r y m e n tu ­
ją c y c h  z je d n o c z e ń . W ie le  z n ic h  
b ę d z ie  p rz e d s ta w io n e  w ła d z o m  c e n ­
t r a ln y m .  Z b l iż a ją c y  s ię  V  Z ja z d  
P o ls k ie j  Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o ­
b o tn ic z e j  n ie w ą tp l iw ie  z a jm ie  s ię  
d a ls z y m  u d o s k o n a le n ie m  p la n o w a ­
n ia  i  z a rz ą d z a n ia . N a  ty m  t l e  z n a j­
d z ie  s ię  m ie js c e  i  czas d la  n a ś w ie ­
t le n ia  w y n ik ó w  o s ią g n ię ty c h  p rz e z  
z je d n o c z e n ia  e k s p e r y m e n tu ją c e .  C -  
c e n a  t y c h  w y n ik ó w  p r z y c z y n i  s ię  
d o  u s p r a w n ie n ia  n ie k tó r y c h  z a ło ­
że ń  i  p ó ź n ie js z e g o  jc h  u p o w s z e c h ­
n ie n ia .  E k s p e r y m e n t  b e z  d a lsze g o  
c ią g u  je s t  c z y s tą  s t r a t ą  cza su  i 
e n e r g i i  t y s ię c y  lu d z i.

Zjazd zajmie się także spo­
łecznymi skutkami eksperymen­
tów, ich wpływem na postawę 
załóg pracowniczych, na ich za­
angażowanie. Łączy się to oczy­
wiście z ulepszeniem form i 
metod udziału załóg robotni­
czych w  zarządzaniu zakładem.

Z ja z d  n ie w ą tp l iw ie  u d z ie l i  o d p o ­
w ie d z i  n a  p y ta n ie ,  w  ja k im  s to p ­
n iu  e k s p e r y m e n ty  z je d n o c z e ń  s p e ł­
n i ł y  s w o ją  r o lę  i p r z y c z y n i ły  s ię  
d o  w y ty c z n y c h  n o w y c h  d r ó g  in ­
t e n s y f ik a c j i  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j.  
Z  te g o  w z g lę d u  d y s k u s ja  p rz e d -  
z ja z d o w a  je s t  d o s k o n a łą  o k a z ją  do  
w y m ia n y  p o g lą d ó w  na  z a s a d y  i 
w y n i k i  d o ty c h c z a s o w y c h  p o s z u k i­
w a ń . Im  sze rs z y  k r ą g  z a in te r e s o ­
w a n y c h  p o d e jm ie  tę  d y s k u s ję ,  t y m  
le p s z e  b ę d ą  w y n ik i .

Najważniejszą rzeczą jest 
niewątpliwie to, że sprawy zjed 
noczeń i ich funkcjonowania 
znowu znalazły się w  centrum 
uwagi działaczy gospodarczych 
— od szczebla najniższego do 
najwyższego. Rokuje to nadzie­
je, że postęp w  tej tak ważnej 
dziedzinie gospodarki narodo­
wej nie zatrzyma się w  poło­
wie drogi.

BRONISŁAW  LE W IC K I

sać fakt, że na ogólną liczbę 
rozpoczynających studia tylko 
średnio 40 proc. kończy je w 
terminie?

Nie ulega wątpliwości, że 
sprawność studiów jest poważ­
nym problemem społecznym i 
w ymaga w nikliwej analizy.
Straty wynikłe z tego tytułu 
łatwo jest przeliczyć na zło­
tówki, zakładając, że roczny 
koszt kształcenia studenta w a­
ha się od kilkudziesięciu do 
stu kilkudziesięciu tysięcy zło­
tych. Nie sposób przedstawić 
całości problemu, ale szukając 
przyczyn tego stanu rzeczy na 
leży cofnąć się do okresu za­
mierzeń i decyzji w szkole 
średniej. Badania statystyczne 
wskazują, że tylko 40 proc. 
studentów kształci się zgodnie 
ze swoimi zainteresowaniami. 
Brak emocjonalnego związku 
z realizowaną dziedziną stu­
diów powoduje głębokie ura­
zy i zniechęcenie, a w efek­
cie całkowitą rezygnację. Pod­
kreśla to mocno rolę poradni 
psychologicznych jeszcze niedo 
statecznie u nas docenianych. 
Niedopatrzenie to drogo kosz­
tuje nasze społeczeństwo, bo 
straty społeczne i moralne są 
tu niewymierne.

Ogólnopolskie zestawienia wy 
kazują, że sprawriość na I  i I I  
roku studiów jest najniższa i 
waha się w granicach 75—80 
proc. Młodzi nie zaaklimatyzo­
wani studenci wymagają szcze 
gólnej opieki i pomocy ze stro 
ny uczelni. i organizacji studen 
ckich. Pomoc ta powinna się 
przejawiać w ustalaniu pra­
widłowego przebiegu zajęć, pla 
nowaniu termin-u zaliczeń i 
egzaminów, likwidowaniu kon 
fliktowych sytuacji oraz w po 
staci konkretnej pomocy stu­
dentom wykazującym się słab­
szymi wynikami w nauce.

O skuteczności tego rodzaju 
opieki świadczy fragment Biu

CO RO KU gospodarka 
narodowa tra c i m ilio n y  
złotych w sku tek pożarów  
lasów wyw ołanych nie­
ostrożnością tu rystów , za­
bawam i dzieci a również  
isk ram i pojazdów itv . Służ 
ba leśna zabezpiecza obsza 
ry  leśne przed przypadko­
w ym  zaprószeniem ognia, 
w ykonu jąc wzd łuż dróg 
pasy przeciwpożarowe.

N A ZD JĘC IU : w ykony­
wanie pasów przeciwpoża­
row ych w  leśnictw ie Sar­
ny (w o j. olsztyńskie). C A F

iEaczego tylko 40 p ro c e n t...!
letynu Informacyjnego Korni- negatywne zjawiska przyjmo- 
sji Nauki ZSP zawierający oce wania się schematyzmu, który 
nę wyników nauczania w roku polega głównie na stosowaniu 
akademickim 1966/67. „Na przestarzałych form nauczania, 
pierwszym roku Wydziału Bu- Wymieńmy niektóre: niecieka- 
downictwa Lądowo-Wodnego we czytanie wykładu z własne 
Politechniki Szczecińskiej dzię- go skryptu, minimalne lub żad 
ki odpowiednio skorelowanej ne wykorzystywanie pomocy 
pracy opiekunów z ramienia dydaktycznych takich jak film  
ZSP' i Wydziału osiągnięto naukowy, epidiaskop, magneto 
sprawność 92 proc. Podkreśla- fon w  celu pełniejszego i szyb 
ne to jest zarówno przez ak- szego przekazania studentom 
ty w  jak  i władze uczelni” . niezbędnych wiadomości.

D u ż y  w p ły w  na  p o z io m  w y n ik ó w  Troska o sprawność studiów 
n a u c z a n ia  m a  w ła ś c iw ie  u ło ż o n y  . . .  < „ •
p r o g r a m  s tu d ió w ,  s ta b i ln e  i  r ó w n o  W moim zrozumieniu, to me 
m ie r n e  ro z ło ż e n ie  w y s i łk u  s tu d iu ją  tylko troska o dużą liczbę ab- 
c y c h .  C z ę s to k ro ć  w ie lk ie  s p ię t r z ę -  solwcntów ale kształcenie peł­
n ie  z a ję ć  n a  p ie rw s z y c h  la ta c h  s tu  nowartoŚpiowvrh ahsolwen+ńw d ió w  p o w o d u je  n ie m o ż liw o ś ć  p r z y  «owarioscmwycn aosoiwen.ow. 
s w o je n ia  c a ło ś c i m a te r ia łu  p rz e z  W  interesie społecznym jest, 
n ie d o ś w ia d c z o n e g o  s tu d e n ta . J a k  aby nie poprzestawać na do- 
d o ty ? h c z a s  n ie  w s z ę d z ie  p r o g r a m y  l< o n a n v f>h r e f o r m a c h  n h e e n e ^ n  
te  ją w ła ś c iw ie  u ło ż o n e . N a  wielu KOI*any cn rcrormacn ODecnego 
k ie r u n k a c h  p r o g r a m y  z a ję ć  są c ią  systemu n&uczama, ale realizo 
g le  z m ie n ia n e ,  a '  p o s z c z e g ó ln e  wać je do momentu, gdy szkol 
p r z e d m io ty  n ie r ó w n o m ie r n ie  r o z to -  „ ¡ „ t w 0  w y ż S Ie  będzie W  pełni 
z o n ę  p o d  w z g lę d e m  s to p n ia  trudno , , . J v. . . . .  v
ś c i n a  r ó ż n y c h  la ta c h  studiów, «uzmą kadr specjalistów. 
C y to w a n y  ju ż  B iu le t y n  I n f o r m a c y j
n y  w s k a z u je  n a  b r a k i  w p r o w a d z ę -  JOZEF G RZYW ACZ
n e j r e fo r m y  w  A k a d e m ia c h  M ed ycs t 
n y c h :  „R o z p o c z ę to  z a ję c ia  z h is to
l o g i i  ( n a u k i  o tk a n k a c h )  b e z  p o d ­
s ta w  z  b io c h e m i i ,  w  w y n ik u  te g o  
a s y s te n c i m u s z ą  d u ż o  cza su  p o ś w ię  
ca ć  n a  w p r o w a d z a n ie  n ie z b ę d n y c h  
p o ję ć  b io c h e m ic z n y c h .  B o n a d ta , 
ta .k  o b s z e rn y  p r z e d m io t  j a k  b io lo ­
g ia ,  w t ło c z o n y  na  p ie rw s z y  s e m e s tr  
p o w o d u je  z a k łó c e n ia  i  b r a k i  w  w ia  
d o n o ś c ia c h  s tu d e n tó w .  W  w y n ik u  
te g o  n a jb a r d z ie j  p o g o r s z y ły  s ię  
w y n i k i  n a u c z a n ia  na  I  r o k u  R A M  
w  S z c z e c in ie  — s p a d e k  aż o  14,2 
p r o c e n ta . ”

JAK W Y N IK A  z relacji sa­
mych studentów PA M , władze 
uczelni nie zawsze liczą się ze 
zdaniem studentów. Studenci 
uskarżają się na nierozsądne 
szafowanie ich czasem, niepo­
trzebne przejazdy, „okienka”, 
a częstokroć nawet niemożli­
wość zjedzenia posiłku. W  ogól 
nym podsumowaniu sprawno­
ści studiów w  Akademiach Me 
dycznych w  Biuletynie czyta­
my: „Najsłabsze w yniki w  Pol 
sce są na PA M  w  Szczecinie, 
gdzie sprawność nauczania 
obniżyła się na wszystkich la­
tach Wydziału Lekarskiego. 
W ina za ten stan rzeczy leży 
w  braku ciągłości zaintereso­
wania wynikami w  pracy dy­
daktycznej”. Ostatnie stwierdzę 
nie jest bardzo dyskusyjne I 
na ogół nie zgadza się z opi­
nią samych studentów a waga 
problemu zasługuje na osobne 
omówienie.

Wracając do systemu naucza 
nia w  szkołach wyższych nale­
ży stanowczo stwierdzić, że o- 
becny system nauczania akade 
mickiego w  Polsce staje się 
anachroniczny. Obserwujemy

Rondel
contra imbryk
Dostawy naczyń kuchennych 

mają w  tym roku. przekroczyć 
27 tys. ton. Ciężar jest imponu­
jący i naczyń nie zbraknie. In ­
na rzecz jednak, czy wówczas, 
gdy produkcję liczy się na tony, 
asortyment będzie odpowiadał 
życzeniom klienta. W  każdym 
razie stwierdzamy na podsta­
wie doświadczeń, że nieporów­
nanie łatw iej jest kupić w iel­
gachny i ciężki rondel niż zna­
leźć w  sklepie np. mały i  lekki 
imbryczek, (f)

Przeciwko
komarom

Na wiosenno-letni sezon han­
del zgromadził w  tym roku o 
ok. 30 proc. więcej środków 
owadobójczych niż w  roku u- 
biegłym. M. in. płyny przeciw­
ko komarom nareszcie mają się 
ukazać w  małych opakowa­
niach. Ważne jest jednak, aby 
specyfik ten można było nabyć 
nie tylko w  miastach wojewódz 
kich, ale również na szlakach 
turystycznych. Szczególnej uwa­
dze polecamy miejscowości nad 
jeziorami i tereny lesiste, (f)

Polskie dziedzictwo
na Wybrzeżu Zachodnim
Z DOTYCHCZASOW Ą działalnością Społecznej Rady M or­

skiej — sojusznika Działu Morskiego Muzeum Pomorza Za­
chodniego — zapoznaliśmy już naszych Czytelników. Wyda­
je się ze wszech m iar słuszne, by z kolei przedstawić plany 
pracy tejże Rady na okres od 1968 do 1970 roku.

Społeczna Rada Morska w więc żeglugi morskiej i rzecz- 
okresie poprzedzającym rok nej, portów, przemysłu okrę-
1970 zajmie się przede wszyst­
kim dwiema sprawami: przy-

towego i rybołówstwa. Rozbu­
dowa potencjału gospodarki

gotowaniami i realizacją sta- morskiej przebiegała równo- 
łej wystawy obrazującej roz- legie do wzrostu całej naszej 
wój gospodarki morskiej na socjalistycznej gospodarki.
Wybrzeżu Zachodnim oraz gro- Rozwój handlu zagranicznego 
madzeniem materiałów i zbio- Polski z wielu krajam i świa- 
rów do przyszłego muzeum ry - ta miał w tym kontekście zna- 
bolówstwa. Uwagę naszą prag- czenie zasadnicze, 
niemy głównie skoncentrować Formalną przesłanką ekspo- 
na pierwszym z wymienionych zycji jest historyczne przedsta-
zakresów prac. wienie problemów. Za podsta-

J U B IL E U S Z
Di

O K ŁA D N IE  przed 15-tu laty — 1 maja 1953 roku 
) uczestnicząc w  pochodzie pierwszomajowym zało­

ga Szczecińskich Zakładów Celulozowo -  Papierni­
czych ze Skolwina prezentowała pierwszą rolę 

wyprodukowanego przez siebie papieru. Od tego czasu 
zaszły tutaj zmiany, które przeszły najśmielsze oczekiwa­
nia pionierskiego okresu odbudowy tego ważnego obiektu.

.Dorota została porwana.

Co słychać na szkolnej scenie?
DW UD NIO W Y PRZEGLĄD szkolnych zespołów aktor- łowi z klubu „Piwnica” pro- 

skich i  lalkarskich, zorganizowany przez Pałac M lo- wadzonemu przez Ireneusza K.. 
dzieży pozwolił na wejrzenie za kulisy programu a r -  S ZM ID TA , za „Rzecz o A lka- 
tystycznego, jaki w żmudnych przygotowaniach reali- synie  ̂i Nikolecie”. Zespół ten, 

żuje młodzież pod kierunkiem instruktorów. W  przeglądzie istniejący już od k ilku  la t po- 
uczestniczyło 11 zespołów aktorskich i  8 lalkarskich z całego tra fił dać zupełnie dojrzałe 
województwa. przedstawienie. Wśród teatrzy

ków aktorskich szkół podsta-
Poziom występów był bar- stał ukształtowany w  zupełnie wowych zwyciężył również ze 

dzo zróżnicowany. Wynikało niewłaściwy sposób. spół dziecięcy z „Piwnicy” pod
to z doboru tekstów, reży- Tego typu kwiatków był«, kierunkiem I. K . Szmidta. Bar 
serii przedstawień, scenografii, niestety, więcej: Realizując dzo udana była „Pieśń o szla-
Wszystkie te elementy oscylo sztukę na szkolnej scenie trze chętnym Gotfrydzie” zagrana 
wały między całkowitą niepo- ba posiąść jakieś podstawowe przez dzieci w  pięknej sceno- 
radnością w  przygotowaniu jed wiadomości z tego zakresu, grafii.
nych zespołów a rzetelnością Wówczas młodzież daje spe- w ś r ó d  z e s p o łó w  lalkarskich d w a  
i smakiem artystycznym — u ktakl, na kt6ry patrzy się z r ó w n o r z ę d n e  p ie rw s z e  m ie js c a  z a -  
innych. Jest oczywiste, że przyjemnością. ' zSpolti m

kształt przedstawienia szkolne PIERW SZE M IEJSCE wśród tS S ń s fc n  i S z k o ta  P o d s ta w o w a  N r  
go zależy przede wszystkim zespołów aktorskich szkół śred 5 ta k ż e  ze  s z c z e c in a  ( k ie r o w n ic z k a  
od inwencji i umiejętności in - nlch zajęły „CZERWONE TA R  i^ a ik iT i:
struktora. Niestety, w  wielu CZE” z Liceum Ogólnokształ- łyy p r z y g o to w a n e  p rz e z  w y s tę p u ją -  
wypadkach osoby pozbawione cącego w  Gryficach. Instruk- cych, a w  d r u g im  —  d a n o  b a ś ń  b . 
tych cech sprowadziły produk torka zespołu — ’ Danuta Hertza: szc z ę ś c ia ” ,
cje dzieci do granic kiczu. STRZYGOCKA przygotowała W  kategorii zespołów aktor- 

Jeden z zespołów pokazał inscenizację wybranych tek- skich wyróżniono ponadto zespo 
coś w  rodzaju kobry, z porwą stów ludowych według Oskara ły Technikum Gospodarczego ze 
niem Doroty — córki naukow- Kolberga. Było to przedstawię Szczecina i  Lic. Ogólnokształ- 
ca. z żądaniem okupu, z bój- nie ciekawe, wdzięczne a przy cącego z Kamienia Pomorskie 
ką i z gosposią występującą w  tym pożyteczne dl§ samych go oraz Szkoły Podstawowej z 
roli milicjanta. Byłoby to bar uczniów, którzy przy tej o- Nieborowa (pow. pyrzycki) i 
dzo śmieszne, gdyby nie smut- kazji poznali folklorystyczne Szkoły Podst. N r 3 z ChQS7.cz- 
ne, że młodzież nauczyła się piosenki i wierszyki.. Drugie na, a w  lalkarskich -fr  zespół 
grafomańskiego tekstu i że je j miejsce jury  przyznało „Z IE - Szkoły Podst. N r 43. 
pogląd na sztukę teatralną zo- LO N Y M  TARCZOM ” —  zespo (Jol)

przypadkowo też załoga Skol­
wina znana jest z aktywności 
i zaangażowania. Wyrazem te­
go są m. in. zobowiązania i 
czyny społeczne podjęte dla 
uczczenia V  Zjazdu partii w ar­
tości 5 600 tys. zł. (kk)

Na zdjęciu u góry: dwa po­
kolenia robotnicze Sko lw ina  —  
starszy m is trz  z 50-letnim  sta- 

W  ciągu tych 15 la t trw ała żytku nowa maszyna papier- ¿em pracy w  pap iern ic tw ie  —  
stała rozbudowa papierni, u- nicza M 5  wraz z rozległym Zygm unt Ślęzak i  m łodzi robot- 
ruchpmkmo 4 maszyny, papier- zapleczem socjalnym. Umożli-  * zcy  — m aszynista Jan G órski 
nicze, oddział ścieralni, ko- w i to dalsze znaczne zwiększę- i  p ierw szy pom ocnik  —-  W oj-  
tłownię i  wiele innych obiek- nie produkcji. Ale już obecnie ciech Kozakiewicz^ 
tów przemysłowych i socjal- Skolwin zaspokaja 50 proc. za- 
nycłi. Inwestycjom tym towa- potrzebowania krajowego na 
rżyszył stały wzrost produkcji, papier gazetowy oraz całość 
jeśli bowiem w  pierwszych la -  potrzeb eksportowych. Stąd 
tach wytwarzano tutaj 10 pochodzi rocznie 17 ton róż- 
tysięcy ton papieru rocznie to nego papieru piśmiennego i 
obecnie zakład przekazuje 80 20 tysięcy ton papieru pako- 
tysięcy ton papieru. Na 5 m ie- wegp. W  roku 1970 łączna pro 
sięcy przed planowanym te r- dukcja roczną, różnych gatun-. 
minem zostanie oddana do u- ków papieru wyniesie 90 ty ­

sięcy ton. Wtedy też Szczeciń­
skie Zakłady Celulozowo-Pa­
piernicze będą zdecydowanie 
znajdować się na czele zakła­
dów w przemyśle celulozowo- 
papierniczym kraju.

Założeniem tematycznym za- wę chronologicznego przęobra- 
krojonej na dużą skalę ekspo- żania się gospodarki morskiej 
zycji jest „Rozwój Polskiej w  wymienionym okresie przyj- 
Gospodarki Morskiej na W y- muje się ramy czasowe reali- 
brzeżu Zachodnim w  latach zacji poszczególnych wielolet- 
1945— 1970”. Natomiast celem nich planów gospodarki naro-i 
wystawy jest zobrazowanie dowej.
faktu, że w  latach tych na od- W YSTAW A obrazować bę- 
zyskanym przez Polskę — w  dzie gospodarkę morską obej- 
wyniku zwycięstwa nad h itle - mującą część wybrzeża od za- 
iowskimi Niemcami — Z a - chodniej granicy państwa po 
chodnAm Wybrzeżu, nastąpił Kołobrzeg włącznie.

D o  ta k  b o g a te j w  s w y c h  z a ło ż e ­
n ia c h  e k s p o z y c j i  n ie z b ę d n e  je s t  p o  
s ia d a n ie  w ie l k ie j  l ic z b y  r ó ż n o r o d ­
n y c h  e k s p o n a tó w .  D o  c z ę ś c i ż e g lu  
g o w e j  n a  p r z y k ła d  n ie o d z o w n e  b ę ­
d ą  n o d e le  w s z y s tk ic h  s ta tk ó w ,  ta k  
w y c o fa n y c h  Z ' e k s p lo a ta c j i  j a k  te ż  
p ły w a ją c y c h ,  c? y  z n a jd u ją c y c h  s ię  
w  b u d o w ie  n a  z a m ó w ie n ie  P Ż M . 
B a rd z o  c ie k a w y  w y d a je 1 s ię  p o m y s ł 
w y k o n a n ia  m a p y  p la s ty c z n e j  ś w ia ta  
z z a z n a c z e n ie m  na  n ie j  p o łą c z e ń  
ż e g lu g o w y c h  S z c z e c in a  o b s łu g iw a ­
n y c h  p rz e z  s ta t k i  p o ls k ie j  b a n d e r y .  
O s o b n y  d z ia ł  p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  
s z c z e c iń s k im  s to c z n io m  o ra z  m o ­
d e lo m  s ta tk ó w  b u d o w a n y c h - p rz e z  
te . z a k ła d y .  N ie  z a b r a k n ie  o c z y w i­
ś c ie  m ie js c a  n a  u k a z a n ie  p o r tó w  
o ra z  r o z w o ju  i  p o s tę p u  te c h n ic z n e ­
g o  w  z a k re s ie  u rz ą d z e ń  p o r to w y c h .

dynamiczny rozwój wszystkich 
gałęzi gospodarki morskiej, a

Foto: ST. C IE Ś LA K

W raz z zakładem rosła też 
zełoga, której skład i kw alifi­
kacje są wiernym odbiciem 
przemian jakie tutaj zachodzi­
ły. W IĘCKOW SKI, H A L I-  
N IA K , WRÓBEL, KR Ó W - 
C ZYNSKI, NOW AK i K W IA T ­
KO W SK I, to pracownicy, któ­
rzy zaczynali pracę w  Skolwi- 
nie w  roku 1946, kiedy istnia­
ła tutaj stara elektrownia 
Żółwino. Z  pionierskimi lata­
mi związana jest też grupa ab­
solwentów szkół zawodowych 
i Technikum Papierniczego, 
która rozpoczynała pracę w  la­
tach 1950-53. Ci właśnie ludzie 
zajmują obecnie wiele odpo­
wiedzialnych, kierowniczych 
stanowisk w  zakładzie. Około 
80 pracowników legitymuje się 
stażem pracy sięgającym 15 
i więcej lat. Szczególny jednak 
jubileusz obchodzą: starszy 
mistrz Wydziału Produkcji 
Zygmunt ŚLĘZAK i pracow­
nik Działu Technologicznego 
Wincenty KOLERSKI, którzy 
przepracowali już 50 lat w  
przemyśle papierniczym. Ci 
starzy, zasłużeni pracownicy 
są dobrym przykładem dla 
młodych rozpoczynających pra­
cę w  zakładzie robotników, 
mogą się od nich nau­
czyć nie tylko zawodu papier­
nika, ale także społecznej, 
patriotycznej postawy. Nie

Walka z posuchą
R O ŚLIN Y mogą znieść po­

suchę, jeśli ich nasiona podda 
się obróbce chlorkiem wapnio­
wym. Zdaniem radzieckiego 
biologa, Pawła Henkela, dzię­
ki temu zabiegowi protoplaz- 
ma w  komórkach staje się gęst 
sza i rośliny przy wielkich u- 
pałach zatrzymują niezbędną 
ilość wody.

Profesor Henkel i inni na­
ukowcy z Instytutu Fizjologii 
Roślin Akademii Nauk Wyja­
śnili mechanizm zakłóceń, wy 
wołanych brakiem wody. Oka 
zało się, że upał, zabierając 
wilgoć, sprzyja tworzeniu się 
substancji trujących w  rośli­
nie. W  wyniku tego zakłócona 
zostaje synteza białek.

Uczeni prowadzili ekspery­
menty z kukurydza i ziemnia­
kami w  Moskiewskiej Stacji 
Sztucznego Klimatu.

ŁA TW O  jest napisać, co bę­
dziemy mogli oglądać na tej 
wystawie, ale trzeba pomyśleć 
ile trudu i pracy należy po­
święcić, aby te ambitne zamia 
rżenia przybrały realne kształ­
ty. Opracowuje się generalny 
harmonogram poszczególnych 
etapów realizacji ekspozycji.

Społecznej Radzie Morskief 
koordynującej całokształt prae 
merytorycznych i organizacyj­
nych niezbędna jest szeroka 
pomoc ze strony społeczeń­
stwa, Ęowinny jej udzielić 
przede wszystkim przedsiębior­
stwa i instytucje gospodarki 
morskiej, w  których posiada­
niu znajdują się przedmioty 
mogące wzbogacić zbiory prze­
znaczone na wystawę. O twar­
cie tej w ielkiej stałej ekspozy­
cji odbędzie się w  1970i roku 
w 25-Iecie powrotu Ziem Za* 
chodnich do Polski, (ru)

Meble w wieżowcu
W  Poznaniu ma być wybudo­

wany w ielki 18-kondygnacyjny 
Dom Meblowy. Będzie to naj­
wyższy gmach w mieście, któ­
ry na pewno doda splendoru 
wielkopolskiej stolicy. Pytanie 
jednak, czy rzeczywiście wieżo­
wiec jest najodpowiedniejszym 
budynkiem dla ekspozycji i 
sprzedaży mebli, które bądź co 
bądź nie są najłatwiejsze w  
transporcie, (f)

Nowa edycja ONZ

Międzynarodowe prawo handlowe
Niecodzienną edycję przygotowuje obecnie Komisja M ię* 

dzynarodowego Prawa Handlowego ONZ. Będzie to olbrzy­
mi, zapewne kilka tomów liczący rejestr, zawierający zbiór 
wszelkiego rodzaju obowiązujących aktualnie ną świecie 
przepisów i norm prawnych oraz uznanych i stosowanych 
w  praktyce zwyczajów z zakresu międzynarodowego prawa 
handlowego. Będzie to pierwsze tego rodzaju i na taką 
skalę zaprojektowane wydawnictwo w historii międzyna­
rodowych stosunków gospodarczvch.

Równocześnie postanowiono wydać rejestr istniejących" 
na całym świecie instytutów i placówek zajmujących się 
m. in. zagadnieniami unifikacji międzynarodowego prawa 
handlowego.

Oba wydawnictwa mają się ukazać w  językach: angiel* 
skim, francuskim i rosyjskim. (AR WEZ)
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'A  A R G E N T Y Ń S K I b o k s e r  w a g i 
i r e d n ie ]  C a r lo s  D ia z  m ia ł  s p o tk a ć  
s ię  w  B a rc e lo n ie  z M ig u e le m  M a n o -  
i e m  F a lg u e ro .  D o  s p o tk a n ia  te g o  
J e d n a k  n ie  d o s z ło ,  p o n ie w a ż  D ia z  
m ia ł  2 k g  n a d w a g i.  W o b e c  te g o  F a l  
g u e r o  s to c z y ł  w a lk ę  ze  s w o im  r o ­
d a k ie m  M u c h e n o u . B y ł  o n  J e d n a k  
* b y t  s ła b y m  p a r tn e r e m  i  w a lk a  za ­
k o ń c z y ła  s ię  j u ż  w  I  r u n d z ie  p rz e z  
k .  o .  P o  t a k  s z y b k im  z a k o ń c z e n iu  
w a l k i  n a  w id o w n i  r o z le g ły  s ię  k r z y  
k i  i  g w iz d y .  N a to m ia s t  D ia z  w s k o ­
c z y ł  na  r in g  i  w y m ie r z y ł  z w y c ię z c y  
k i l k a  s ia r c z y s ty c h  p o l ic z k ó w ,  m ó ­
w ią c :  „ T y  tc h ó r z u ,  n ie  c h c ia łe ś  ze 
m n ą  w a lc z y ć  t y l k o  d la te g o , że w a ­
ż ę  te  m iz e r n e  2 k g  w ię c e j  o d  c ie ­
b ie  K r e w k ic h  b o k s e r ó w  m u s ia ła  
r o z d z ie l ić  p o l ic ja ,  k tó r a  w k r o c z y ła  
* ia  r in g ,  a b y  p r z e rw a ć  d a ls z y  c ią g  
p r z e d łu ż a ją c e j  s ię  „ d y s k u s j i ” .

'A  N O W O  K R E O W A N A  r e k o r -  
d z is tk a  ś w ia ta  w  p c h n ię c iu  k u lą ,  
N a d z ie ż d a  C z y ż o w a  (18 m  67 cm ) 
m a  22 la ta  i  je s t  w y c h o w a n k ą  s ły ń  
n e j  le n in g r a d z k ie j  s z k o ły  s p o r to w e j  
W a s i l ie w a .  T r a f i ł a  ta m  „ o d k r y t a ”  
p r z e z  s w o je g o  n a u c z y c ie la  w . f . ,  
p o p is u ją c  s ię  n a  le k c ja c h  1 0 -m e tro  
w y m i  r z u ta m i. . .

Zanim ruszy Wielki Wyścig

Berlin w przedstartowej
gorączce

(Korespondencja wiosna- „Kuriera“)

O STA TNIE D N I PRZEBIEGAJĄ W  STO LIC Y NRD —  
Berlinie pod znakiem sportu — z okazji 1-majowego świę­
ta odbywała się tu niezliczona ilość przeróżnych spotkań 
(także z udziałem polskich zespołów), na ekranach kin cie­
szy się aktualnie dużym powodzeniem polski film  „BOK­
SER”, ale wszystkie te wydarzenia zaczyna już przyćmie­
wać zbliżający się start do I  etapu Wyścigu Pokoju.

SZCZECIŃSCY WIOŚLARZE
walczą o prawo startu

w  meczu Polska-NRD
DO CIEK AW SZYCH IM P R E Z  wyjątkowo w tym roku boga 

tego programu startów wioślarzy należy niewątpliwie spot­
kanie międzypaństwowe Polska —  NR D w  dniu 30 czerwca.

T. Wesołowska
166 cm w skoku wzwyż

B A R D Z O  u d a n ie  w y p a d ła  p r e m ie  
r a  I  l i g i  j  .n io r ó w  ł  m ło d z ik ó w  w  
l e k k ie j  a t le ty c e ,  w  k t ó r e j  p o  d w u ­
d n io w y c h  z m a g a n ia c h , k a le jd o s k o ­
p o w y c h  z m ia n a c h  n a  p o z y c j i  l id e r a ,  
p ie rw s z e  m ie js c e  z d o b y ła  m ło d z ie ż  
M K S  P o g o ń , g ro m a d z ą c  — 32.773 
p k t . ,  L K S  P o m o r z e  — 32.625 p k t . ,  
M K S  C h r o b r y  — 30.181 p k t . ,  L Z S  
G r y f in o  —  28.292 p k t . ,  M K S  D ę b n o
—  26.598 p k t .  i  A Z S  —  23.596 p k t .

W  s u m ie  o d n o to w a n o  s z e re g  b .
d o b r y c h  w y n ik ó w ,  k tó r e  p o z w a la ­
j ą  o p ty m is ty c z n ie  o c z e k iw a ć  k o n ­
f r o n t a c j i  z  k r a jo w y m i  r y w a la m i.  
S t a r t u ją c y  p o z a  k o n k u r s e m  za w ó d  
n ic y  z  A Z S  i  P o g o n i  u z y s k a l i  k i l ­
k a  w a r to ś c io w y c h  r e z u lt a tó w ,  k t ó ­
re  a k t u a ln ie  są je d n y m i  z n a j le p ­
s z y c h  w  k r a ju .

W  s k o k u  w z w y ż  r e k o r d o w y m  w y  
n ik ie m  —  166 c m  p o p is a ła  s ię  re ­
p r e z e n ta n tk a  k r a ju  — T E R E S A  
W E S O Ł O W S K A  z  P o g o n i ,  w  b ie g u  
n a  1000 m  z w y c ię ż y ł  W it o ld  L e ­
w a n d o w s k i  — 2.26,9, K .  W o jta s ik
—  2.29,3, A .  R o je k  2.29,4 (w s z y s c y  
Z A Z S ) .

A  o t o  in n e  c ie k a w s z e  w y n i k i  z 
d ru g ie g o  d n ia  im p r e z y :

J U N IO R K I :  200 m  — D . K o p a  
(P o m .)  —  26.1, 80 m  p i .  —  K .  S z y m o -  
n o w ic z  ( C h r .)  —  13.2, w z w y ż  — M . 
O b e r  (C h r .)  —  1.50, d y s k  — T . B iń -  
k o w s k a  (P o g o ń )  — 30,77, oszcze p  — 
J .  S ta c h o w ia k  (P o m .)  — 29,88.

J U N IO R Z Y :  800 m  — R . D e m -  
b e s  (C h r .)  — 1.59,8, w  d a l  —  W . 
J ę d r z y c h o w s k i  ( C h r .)  —  6.52, k u la  —  
J .  W ie lo w łe js k i  (P o g o ń )  —  12.28.

( im )

Pływackie 
mistrzostwa 
Technikum “  ‘ „

N A  P Ł Y W A L N I  W D S  p r z e p r o w a ­
d z o n o  m is t r z o s tw a  T e c h n ik u m  C he 
U lic z n e g o  w  p ły w a n iu .

Z  d z ie w c z ą t z w y c ię ż y ły :  G .
S c h m id t ,  A .  M a r k o w s k a ,  L .  W o lo -  
c h o w ic z  i  M . P e n s k a , z c h ło p c ó w :  
G . K u c h a r s k i ,  R . Ig ra s ,  A .  H u m ie -  
n i k ,  W . T o k a r e k  i  M .  W ia n e c k i. .

Dziękujemy...
. . .D Z IE W C Z Ę T O M  i  c h ło p c o m  ze 

S z k o ły  P o d s ta w o w e j N r  23 w  D ą ­
b i u  za k a r t k ę  z p o z d r o w ie n ia m i,  
n a d e s ła n ą  z o g ó ln o p o ls k ie g o  t u m ie  
j u  p i ł k i  r ę c z n e j w  G d a ń s k u .

Polski, Rumunii, Szwecji, 
Szwajcarii, Węgier, Włoch, 
W ielkiej Brytanii i Związku Ra 
dzieckiego. Faworyci? Wspom­
niane już wyżej zespoły NRD  
i Polski, być może Włosi, któ­
rzy są zawsze wielką niewia­
domą Wyścigu Pokoju, na pew 
no zechcą także dotrzymać kro 
ku czołówce bojowi kolarze 
ZSRR, natomiast nie powtó­
rzą już chyba swoich sukce­
sów Czechosłowacy (brak Smo­
lika, trzech debiutantów w  ze­
spole).

W ITA JĄ C  kolarzy 19 państw 
w  Berlinie i czekając z nie- 

Zawodnicy NRD, którzy zaw pem dla teamu Weissbroda ma cierpliwością na sygnał startu, 
sze odgrywali w  tej imprezie być właśnie fakt, iż wyścig życzymy biało-czerwonym sze- 
jedną z czołowych ról, zamie- startuje w  Berlinie i w  swej rokiej drogi i tradycyjnego 
rzają znów sięgnąć po najwyż- pierwszej fazie przebiega przez „połamania kół”. Do zobacze- 
sze laury. Dodatkowym handica tereny NRD. Jak będzie — zo- nia 24 maja na mecie w  W ar- 

baczymy, i to dosyć dokładnie szawie! 
gdyż T V  (szczególnie NRD) za­
powiada wielką ilość transmi­
sji. Na razie zaś w  Berlinie na 
rasta gorączka przedstartowa: 
kioski uliczne na pęczki sprze­
dają efektowne programy im­
prezy, miasto, które zachowa­
ło jeszcze 1-majowe dekoracje 
wzbogaca je  o dodatkowe, spor 
towe elementy, hotelarze szy­
kują się do przyjęcia arm ii za 
wodników, trenerów, sędziów 
i działaczy. Dziś właśnie w i­
tać tu będą zawodników pol­
skich, którzy przylecą z W ar­
szawy samolotem na podber- 
lińskie lotnisko Schónefeld.W  UB. niedzielę, na jeziorze 

M alta pod Poznaniem, odbyły 
się I  centralne regaty elimina­
cyjne juniorów o prawo re­
prezentowania barw narodo­
wych w  meczu z Niemcami.

Nie zawiedli w  pierwszej eli 
minacji wioślarze szczecińscy: 
ósemka M K SW  i czwórka AZS 
zajęły I I  miejsca, za gdańską 
Gedanią i K W  Rejów ze Skar 
żyska.

Towarzyszący załogom tre­
ner Jan W A ŁE C K I podkreśla, 
że obydwie łodzie wiosłowały 
w finałach najniższym tempem 
(ósemka — tempo torowe 34 
przy innych wiosłujących osa­
dach 37, czwórka 31, gdy inne 
wiosłowały 34— 35 uderzeń na 
minutę).

W  ocenie trenera jest to do­
wodem dobrze przeprowadzo­
nego rozwiosłowania. Przy dal­
szym intensywnym treningu 
obydwie łodzie szczecińskie na 
biorą szybkości, mają poważną 
szansę wygrać rewanż w 
dniach 31 bm. i 2 czerwca na 
jeziorze M alta i zakwalifiko­
wać się do reprezentacji pań­
stwowej.

Z  innych osad szczecińskich, 
startujących w  ub. niedzielę 
w  Poznaniu, czwarte miejsca 
zajęły czwórka bez sternika, 
dwójka podwójna i  jedynka 
juniorek.

W  T Y M  TY G O D N IU , w 
dniach 11— 12 maja wioślarze 
szczecińscy wezmą udział w  
ogólnopolskich regatach z oka­
zji „D N I W RO CŁA W IA” (wy­
jeżdżają tylko seniorzy), nato­
miast 19 maja reprezentacja 
juniorów wyjeżdża na między­
narodowe zawody na jeziorze 
Riidersdorf pod Berlinem.

Seniorzy w  tym samym dniu 
startować będą w  Kruszwicy 
w  centralnych regatach otwar­
cia sezonu na jez. Gopło. Do 
zawodów pod „Mysią Wieżą” 
szczególnie starannie przygoto 
wuje się czwórka bez sternika 
szczecińskiego AZS, wicemi­
strza Polski z r. 1966 i 1967.

(a)

M A R EK  SZYM CZYK

N ikt tu nie ukrywa, iż w  dru­
żynie polskiej, triumfatorce z 
roku ubiegłego, upatruje się 
głównego rywala dla zespołu 
niemieckiego. Uważa się, iż Po 
lacy mogą pojechać w pierw­
szej fazie wyścigu bardziej pa­
sywnie, natomiast „rozkręcę 
się” i  pokażą klasę gdy tr 
wielka impreza zbliży się do 
granic Polski. Osobiście nie 
miałbym nic przeciwko temu 
aby w  Warszawie ostatnie sło­
wo należało do naszych kola­
rzy...

POJUTRZE START. Przy­
pomnijmy pokrótce iż z Ber­
lina na ponad 2 000 kilometrów  
liczącą trasę wyruszą sześcio­
osobowe reprezentacje następu 
jących krajów: Belgii, Bułga­
rii, Czechosłowacji, Danii, F in­
landii, Francji, Holandii, Jugo­
sławii, Kuby, Norwegii, NRD,

I. Mikołajczyk 
już trenuje

JÓZEF M IK O ŁA JC Z Y K , czo 
łowy kolarz polski, powrócił z 
Warszawy, gdzie przebywał na 
badaniach lekarskich. Zawod­
nik ten, jak  wiadomo, doznał 
złamania obojczyka w  czasie 
wyścigu w  Bułgarii. Ostatnio 
odczuwał on dość silne bóle. 
Jak wykazały badania lekar­
skie nastąpiło nieznaczne prze 
sunięcie zrostu kości. Lekarze 
zdecydowali, że nie zachodzi 
konieczność dokonywania dru­
giej operacji. J. Mikołajczyka 
spotkaliśmy na przejażdżce ro­
werowej. Oznajmił nam, żc 
czuje się dobrze i wznawia 
treningi.

Fenomen
wytrzymałości
JEDNO z pism polonijnych 

w  Stanach Zjednoczonych za 
mieściło wspomnienie o naj 
słynniejszym w  latach 20-tych 
bokserze amerykańskim w y­
stępującym pod nazwiskiem 
Peter Bartfield a będącym w 
rzeczywistości synem polskie­
go chło-pa spod Rzeszowa 
Piotrem Bartczakiem. W całej 
swej karierze bokserskiej prze 
grał tylko 2 razy i to na punk 
ty z późniejszymi mistrzami 
świata Kidem Lewisem i Ben 
ny Leonardem. (Interpress)

Klub Wójcika
■ Q

Aby zapisać się do k lu -  
bu Roberta W ójcika trze -  
ba spełnić następujący wa 
runek: uzyskać w  tró jb o ­
ju  w yn ik  ponad 500 kg. 
Dotychczas rezu lta t ter. w  
naszym k ra ju  uzyskał t y l­
ko założyciel k lubu. K lu b  
posiada w ięc ty lko  jedne­
go członka ale dwa reko r­
dy Po lsk i —  bowiem ubie 
g le j n iedzie li ten św ietny  
ciężarowiec po raz drugi 
przekroczył w  tró jb o ju  pó ł 
tony, ustanaw iając w yn i­
kiem  505 kg now y rekord  
naszego k ra ju .

R o b e r t  W ó jc ik  je s t  c z ło n ­
k ie m  w a rs z a w s k ie g o  „ H e r k u łe  
sa” . N ie  w s z y s c y  je d n a k  w ie ­
dzą , że  te n  n a js i ln ie js z y  c z ło ­
w ie k  P o ls k i  s w ą  k a r ie r ą  za ­
w o d n ic z ą  ro z p o c z ą ł n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ,  i  t o  w  n a ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie .  P rz e d  la  
t y  w  R e c z u  P o m . ra z e m  z k i l ­
k u n a s tu  in n y m i  m ło d z ie ń c a m i 
u c z y ł  s ię  w  ta m te js z y m  L2*H 
s z tu k i  p o d n o s z e n ia  s z ta n g i.  T o  
te ż  k ie d y  w y je ż d ż a ł  na  s tu d ia  
d o  P o z n a n ia  m ia ł  j u ż  n a  s w y m  
k o n c ie  s p o r o  s u k c e s ó w . P ó ź ­
n ie j  m g r  in ż .  R o b e r t  W ó jc ik  
p r z e n ió s ł s ię  d o  W a rs z a w y  i  
d z iś  ro z s ła w ia  „ H e r k u le s a ” .

Za k ilk a  d n i (10— 12.V.) w  
Szczecinie odbędą się m i­
strzostwa Po lsk i w  podno­
szeniu ciężarów. W śród po 
nad 100 zgłoszonych do te j 
im prezy znajduje się ró w ­
nież i  R . W ójc ik , ponie­
waż jest on obecnie w  do 
skonałej fo rm ie , nie w y ­
kluczone, że na podium  
h a li WOSTiW padnie no­
w y rekord  Polski. (Tar)

S p o rt w  P o lite c h n ic e
T R W A J Ą  m ię d z y w y d z ia ło w e  m i ­

s t r z o s tw a  s p o r to w e  K U  P o l i t e c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j.

W  s ia tk ó w c e  k o b ie t  t y t u ł  m i ­
s t r z o w s k i  z d o b y ł  z e s p ó ł W y d z . In ż . -  
E k o n o m ic z n e g o , k t ó r y  w  d e c y d u ­
ją c y m  p o je d y n k u  p o k o n a ł  W y d z . 
C h e m ic z n y  2:1. D a ls z e  m ie js c a  za ­
j ę ł y  r e p re z e n ta c je  s ia tk a r e k  W y d z . 
E le k t r y c z n e g o  i  L ą d o w o - W o d n e g o .

W  r o z g r y w k a c h  l i g i  m ię d z y u c z e l-  
n ia ln e j  w  p i łc e  n o ż n e j d o s z ło  d o  
s p o tk a n ia  P o l i t e c h n ik i  z r e p re z e n ­
ta c ją  W S R . W y g r a ła  P o l i t e c h n ik a  
2:1 (0:1), p r z y  c z y m  d e c y d u ją c a  o 
z w y c ię s tw ie  b r a m k a  p a d ła  n a  20

s e k u n d  p r z e d  z a k o ń c z e n ie m  m e c z u . 
W  d r u g im  s p o tk a n iu  S N  n r  2 p o ­
k o n a ło  r e p re z e n ta c ję  P S M  4:3 (4:2).

P i łk a r z e  r ę c z n i  P o l i t e c h n ik i  ( d r u ­
ż y n a  r ó w n o z n a c z n a  ze  s k ła d e m  
ś r o d o w is k o w e g o  A Z S )  u c z e s tn ic z y ć  
b ę d ą  w  d n ia c h  10 —  12 m a ja  w  m ię  
d z y n a r o d o w y m  t u r n i e j u  w e  W ro ­
c ła w iu  z u d z ia łe m  d r u ż y n  s tu d e n ­
t ó w  z  P o c z d a m u , P o l i t e c h n ik i  P o z­
n a ń s k ie j  o ra z  r e p r e z e n ta c j i  w s z y ­
s t k ic h  d o ln o ś lą s k ic h  w y ż s z y c h  u -  
c z e ln i.  N a g ro d ą  je s t  p u c h a r  p r e ­
zesa K U  A Z S  P o l i t e c h n ik i  W ro ­
c ła w s k ie j .  (a)

Wadim KO ŻEW N IK OW 084)

Tłum. Roman AUDERSKI

—  Poczekaj —  p rzerw a ł m u Weiss —  te ­
raz też nie jesteś w o lny  dopóty, dopóki 
Niem cy nie są wo lne .

—  T y lko  wiesz co —  gniewnie p rze rw a ł 
m u H enryk  —  nie narzucaj m i, proszę, żad­
nych ide i. Chcę być zawsze w o lny.

—  Samotny?
—  Potem się zobaczy —  w ym ija jąco  od­

pa rł H enryk. —  W każdym  bądź razie nie  
jestem z tym i, z k im  byłem  dotychczas. Czy 
to  ci wystarczy?

I  znów zaczęły się w yjazdy do obozów 
koncentracyjnych. B y ły  to specjalne obozy, 
dziecinne, lub  tak ie  gdzie w ięziono i doro­
słych i dzieci.

Weiss bezlitośnie w p row adz ił H enryka w  
spraw y swej delegacji i  zm usił go, aby stał 
się św iadkiem  potw orne j, strasznej procedu­
ry  w yb ieran ia  i  przesiewania d la „eksportu”

za granicę setek im ichud łych ja k  szkie lety  
dzieci. Dzieci te w yku p yw a li kreum i.

Wszystko to  tak  podziałało na H enryka, że 
Weiss zaczął obawiać się, aby w  napadzie 
rozpaczy nie ta rgną ł się on na swoje życie 
i  n ie zaczął strzelać z p is to letu do oprowa­
dzających ich po obozach przedstaw icie li 
straży i  adm in is trac ji.

Weiss polecił ju z  Zubowonń, aby w  poro­
zum ien iu  z po lsk im i partyzantam i zorgani­
zował ze swoją grupą napad na pociąg, k tó ­
rym  będą transportowane dzieci n ie posiada 
jące krewnych. Zakładano, że po uw oln ieniu, 
dzieci zostaną przygarn ię te przez rodziny, 
które  zechcą zastąpić im  rodziców.

Zubow  w ró c ił do W arszawy dopiero w  k i l ­
ka dn i po powrocie Johanna i  Henryka. B y ł 
szczęśliwy i  podniecony. Dzieci uratowano i  
rozdano po lsk im  rodzinom. A le nie ty lk o  to 
było  ważne —  w  operacji wzięło udzia ł ty lu  
ochotników, że trzeba było pomyśleć o s fo r­
m ow aniu oddziału partyzanckiego.

Czterech uw oln ionych niem ieckich w ięź­
n iów  Zubow u rządził pod fa łszyw ym i nazw i­
skam i w  organizacji Todt.

—  Wiesz co —  pow iedział Weiss —  mam  
tam  nie jakiego Klausa. To pewny człouńek, 
antyfaszysta. Niech on z n im i pogada.

—  Słusznie! —  zgodził się uradowany Z u­
bow. —  On ich wymaca do kości.

—  A k to  opowie m i treść te j rozmowy?
—  Pewnie, że ja !  K laus opowie mnie, a ja  

tobie.
—  Nie  —  nie zgodził się Weiss. —  Trzeba, 

żeby in fo rm ac ja  była dokładna.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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I W TOREK  
7 M A JA

DZIŚ — Ludmiły 
JUTRO —  Stanisława

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  zm ień 

ne, przelo tny deszcz. Temp. 
do 16 st. W ia try  um ia rko ­
wane i  poryw iste , zachod­
nie.

RADA DMIA
0  Z  O K A ZJI Dni Oświa- 
W  ty, Książki i  Prasy 
możesz dziś wziąć udział 
w  szeregu ciekawych im­
prez i spotkań. Kalenda­
rzyk — patrz str. 8.

m a łż e ń s k ie ”  g . 17, 19 —  f r .  —  p a ­
n o r a m . —  o d  la t  1« —  I  a  „ O n ” ; 
I N A  ( S ta rg a rd )  —  „ W 6 z e k  d la  w n u  
k a ”  —  N R F - f r .  —  o d  l a t  16; D A R  
(S ta rg a rd )  —  „ G a l ia ”  w l .  —  o d  la t  
18.

F O T O P L A S T Y K O N  —  a l .  W o j .  P o l.  
36 „ j n d i e ”  g . 10.30—20.30.

KLUBY

T P P R  —  W o j.  P o l.  66 —  f i l m  „ S io  
s t r y ”  g . 18, 20 —  1 cz . —  ra d ź . —  
o d  la t  16; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l.  20 —  „ K r o n ik a  r o d z in n a ” ;
P I W N IC A ”  —  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 19 
—  s p o tk a n ie  z  o f ic e r a m i W P  g . 
18.30; D K F  „ W e s te r p la t te ”  g . 20.

M U Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n n y .

D E L F I N  ( te l.  468-78) —  „ K o b ie ta  I  
m ę ż c z y z n a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 —  f r .  — o d  la t  16 ( w t o r e k  i  
Ś ro d a ) ; K O S M O S  ( te l.  355-02) — 
„ W o jn a  i  p o k ó j  —  r o k  1812”  g . 9,
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  ra d ź . — 
o d  la t  14 — p a n o ra m , ( w to r e k  i  ś r'o  
d a ) ; C O L O S S E U M  ( te ł-  458^-18) — 
„ F a b r y k a  n ie ś m ie r te ln y c h ”  g . 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 —  a n g . —  o d  la t  
16 —  p a n o ra m , ( w t o r e k  i  ś r o ­
d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —  „ D o  
w id z e n ia  C h a r l ie ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
p a n o r a m . — U S A  — o d  la t  14; H a j ­
d u c y ”  g . 18, 20.30 —  r u m .  —  o d  la t  
16 —  p a n o r a m .;  ś ro d a : „ D o  w id z e ­
n ia  C h a r l ie ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30; O G R O D O W E  —  „ R io  C o n -  
c h o o ”  g . 20 —  U S A  —  p a n o ra m .
—  o d  la t  14; D E R B Y  —  „ T r z y s t u
S p a r ta n ”  g . 20.30 — U S A  —  p a n o ­
r a m . ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) —
„ D z ie s ię c iu  m a ły c h  I n d ia n ”  g . 16,
18.16, 20.30 —  a n g . —  o d  l a t  16; 
„ Z a k a z a n e  p io s e n k i”  g . 14 —  p o i . ;  
ś r o d a :  „ D z ie s ię c iu  m a ły c h  I n d ia n ”  
g . 16, 18.15, 20.30; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ P r z y g o d a  z d u c h e m ”  
g . 10; „ G e n e r a ł”  g . U ,  13, 15 —  
U S A  —  o d  la t  9; A k tu a ln o ś c i  g . 17; 
„ G o d z in y  n a d z ie i”  g . 18, 20 —  p o i.
—  o d  la t  16; „ S t r a c h y  z a m k u  S p e s - 
s a r t ”  g . 22 —  N R F  ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  
P R O M IE Ń  —  „10  m a ły c h  I n d ia n ”  g.
16, 18 —  a ń g . —  o d  l a t  16; M A R S
—  „ P r a w d a  n r z e c iw  p r a w d z ie ”  g .
17, 19.30 — U S A  — o d  la t  16; F A L A
—  „ R z e k a  C z e rw o n a ”  g . 17, 19.30 — 
U S A  —  o d  la t  14; E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  —  „ V iv a  M a r ia ”  g . 18, 20 —  
f r .  —  o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  M E W A  
(Z e d e ch o w o ) —  „ K r u k ”  g . 18 —  U S A
—  p a n o ra m . — o d  la t  14; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ A m e r y k a ń  
Ska ż o n a ”  g . 17.30, 19.45 —  w ł .  —  
Od la t  16 —  p a n o r a m .;  P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ P lu t o n  317”  g . 18, 20
—  f r .  —  o d  la t  16; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  —  „ O s ta tn i  b rz e g ”  g . 17.30, 
20 — U S A  —  o d  la t  16; B A J K A  
(P o lic e )  —  „ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  p ie s ”  
g - 17 — I I  część —  p o i .  —  o d  la t  7; 
„ W c z o r a j ,  d z iś , j u t r o ”  g . 19 —  w ł.
—  o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  B I A Ł Y  
Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  —  „ Z ło t o  R z y ­
m u ”  g . 19 —  w ł .  —  o d  la t  16; 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  —  „ L o la ”  g . 18, 
20 — f r .  —  od  la t  16 —  p a n o ra m .; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  —  „ Ż y c ie

S A L E  Z A M K U  (w s c h o d n ie  s k r z y d -  
łp )  —  w y s ta w y  z  o k a z j i  D e k a d y  
K u l t u r y  W ę g ie rs k ie j,  I I  p . ;  f o to g r a  
f ic z n a :  „ C z y m  je s t  c z ło w ie k ” .
S a la  B ia ła  —  w y s ta w a  z o k a z j i  D n i  
G o .-m io w a , M e d a l ie r s tw o  A .  W . J o n  
c z a k  —  g . 11— 18. M U Z E U M  —  S ta ­
r o m ły ń s k a  27 —  n ie c z y n n e ;  W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 000 la t .  Ż e g lu g a  —  
b u t o w n ic t w o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o - l is tw a  i  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  
n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  z d z ie jó w  
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
W . M a z u ś  —  c y k l  g w a s z y  „ T u r e c k i  
Ś w ię ty ”  g . 11— 17; K O N T R A S T Y  
—  W a w rz y n ia k a  7 -a —  w y s ta w a  fo  
to g r a m ó w  „ P ię k n o  Z ie m i M y ś l i -  
b o r s k ie j ” . „1 3  M U Z ”  —  p l .  ż o łn ie ­
rz a  2 —  w y s ta w a  m a la r s tw a  G . H a r  
m a c iń s k ie j- N y c z k o w e j.  B W A  — 
S ta tó r r i ły ń s k a  27 — m a la r s tw o  J . 
N a ru s z e w ic z  i  J . S p y c h a ls k ie j g. 
11— 17; G A R N IZ O N O W Y  —  W a w ­
r z y n ia k a  7-a —  w o js k o  w  fo to g r a ­
f ic e  i  l i t e r a t u r z e ;  w y s ta w a  f i l a t e ­
l is ty c z n a  „ O d  L e n in o  d o  B e r l in a ” ; 
w y s ta w a  e k s l ib r is ó w  w o js k o w y c h .

m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ D w a  k ó łk a ” . 17.20 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ L a ta ją c y  H o  
le n d e r ” . 17.50 M a g a z y n  „ N ie  t y l k o  
d la  p a ń ” . 18.10 „S z c z e c in ia n ie ” . 
18.30 P r o g r a m  f i lm o w y .  18.40 
„ P ło c k  — g o d z in a  X ” . 19.20 D o b ra ­
n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.05 T V  K lu b  M ło d z ie ż o w y  „ P o  szó 
s te j ” . 20.45 „ G ie łd a  p io s e n k i” . 21.15 
F i lm  ra d ź . „ Ż o łn ie r z e ” . 22.20 D z ie ń  
n i k  T V .  23.35 P r o g r a m  n a  d z ie ń  na 
s tę p n y ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c . 22.40 
i  23.15 P o l i t e c h n ik a  T V  (p o w tó rz e ­
n ie ) .

Ś R O D A

10.05 F i lm  k a n a d . „ D o n n a  i  G a ił ” .
10.55 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  
k l .  V I I I .  11.55 C h e m ia  d la  k l .  V I I .  
13.25 M a te m a ty k a  w  s z k o le . 15.20 
P r o g r a m  d n ia .  15.30 P o l i t e c h n ik a  
T V .  16.40 F i lm  „ W y c ie c z k a  d o  n a ­
s z y c h  s ą s ia d ó w ” . 16.55 D z ie n n ik  
T V .  17 „ P a n  P ó łk a  i  S p ó łk a ” . 17.20 
T e le k ra m . 17.30 W s z e c h n ic a  T V .  
18 E s t ra d a  l i te r a c k a .  18.25 P o ls k i  
f i l m  T V .  „ G r a n ic a ” . 19.20 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 S y l ­
w e tk a  k o m p o z y to ra  —  B . W o j to ­
w ic z .  20.35 „ Ś w ia to w id ” . 21.05 F i lm  
„ D o n n a  i  G a ił ” . 21.55 P a n o ra m a  
l i te r a c k a .  22.15 D z ie n n ik  T V .  22.30 
P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y . 22.35 
i  23.10 P o l i t e c h n ik a  T V  ( p o w tó r z e ­
n ie ) .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.20 
G im n a s ty k a .  15.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 „ P r z e ­
b o je  67” . 18.05 L e k c ja  ję z . a n g ie l ­
s k ie g o . 18.30 T e le re k la m a .  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.30 W ia d o ­
m o ś c i.  20 „ T a jn e  p a p ie ry ”  —  f i l m  
T V  —  2 część, w ia d o m o ś c i.  20.45 
S z tu k a  T V  „R o z l ic z e n ia  z n ie z n a jo ­
m y m ” . 22.05 K r o n ik a .

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  ję z . a n g ie ls k ie g o . 9.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.50 G im n a ­
s ty k a .  10 K r o n ik a .  10.36 F i lm  „ D z iś  
i  w s z y s tk ie  d n i ” . 11.55 „ T a jn e  d o k u  
m e n ty ”  —  cz. I I .  15.15 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u .  15.20 G im n a s ty k a .  15.20
,M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y ” . 16 N o ­

w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i .  16.30 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i.  17 W ia d o m o ś c i.
17.05 F i lm  „ D z ie c i  k r ó le w s k ie ” . 18.30
T e le re k la m a .  18.45 P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  19 S o o tk a n ie  w  B e r l in ie .  19.30 
W ia d o m o ś c i.  20 „50  la t  A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j ” , w ia d o m o ś c i.  20.55 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y .  21.55 K r o n ik a .
22.15 S p o r t .

s z p i t a Ł e

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . i  C H IR .
—  G o lę c in o ;  S Z P IT A L  W o js k o w y
—  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  
S k a r g i ;  P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I
—  W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7; P O R A D ­
N I A  O G Ó L N A  —  J e d n . N a r o d o w e j 
12 —  g . 19—7 ; P O R A D N IA  S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  —  a l .  P ia s tó w  1 — 
g . 20—8.

A P T E K I

N R  4 —  a l.  W o j .  P o l .  14 —  te l.  
352-61; N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l.  
443-38; N R  33 ( o d t r u t k i  i  t le n )  —  
p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  345-5L

P R O G R A M  P O L S K I

15 P r o g r a m  d n ia .  15.10 P r z y s p o s o b ię  
n ie  r o ln ic z e .  15.45 i  16.25 P o l i t e c h n i  
k a  T V  —  F iz y k a  I  r o k u .  16.55 W ia d o

RADIO
W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50. S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.25, 24.

13.45 S u i t y  o r k ie s t ro w e .  14.25 P o l ­
s k a  m u z y k a  lu d o w a .  14.45 „ B ł ę k i t ­
n a  s z ta fe ta ” . 15 „ C o  w a m  s ię  w  t e j  
a u d y c j i  n a jb a r d z ie j  p o d o b a ” . 15.30 
„ P io s e n k i  ż o łn ie r s k ie ” . 16.05 R a -  
d io re k la m a .  16.25 M o r s k ie  p r o b le ­
m y  ś w ia ta .  16.32 S z a fa  g ra . 17 P A W .
17.15 F e l ie to n  „W s z y s tk o  c o  w  nas 
n a j le p s z e ” . 17.25 R a d io w a  l is ta  p rz e  
b o jó w .  17.35 M u z y k a  d la  c ie b ie .  18 
H is to r ie  w  d u r  i  w  m o l l .  18.30 U n i  

w e r s y te t  r a d io w y .  18.45 P o d s ta w o ­
w y  k u r s  ję z . a n g ie ls k ie g o . 19.07 A l ­
fa b e t  o r k ie s t r  r o z r y w k o w y c h .  19.30 
„ N a jw y ż s z a  c e n a  — m o n e ta ” . 19.55 
R a d io w e  s tu d io  p io s e n k i.  20.25 K o n  
c e r t  o r k ie s t r y  P R . 21 Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta . 21.31 „ P r o fe s o r  w s p o m in a ” .
22.16 „ P ię k n e  p r z y ja ź n ie ” . 22.36 T y  
d z ie ń  k u l t u r y  C S R S . 23 W  p a ru  
s ło w a c h . 23.05 M e lo d ie  w  b la s k u  
k s ię ż y c a . 23.15 „ P r z e g lą d y  i  p o g lą ­
d y ” .  0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  
p r . ) .

K ro rs iB tta

N A  S T A T K U  b a n d e r y  N R F  — 
m /s  „ U n k a r ”  z a c u m o w a n y m  p r z y  
n a b rz . G ó rn o ś lą s k im ,  u le g ł  p o p a rz ę  
n iu  w rz ą c y m  t łu s z c z e m  c z ło n e k  z a ­
ło g i  —  H u b e r t  K .  K a re tk a  p o g o to ­
w ia  p r z e w io z ła  m a r y n a rz a  d o  k l i n i ­
k i  n a  P o m o rz a n a c h .

N A  P R Z E J E Ż D Z IE  k o le jo w y m  w  
T r z e b ie ż y ,  s a m o c h ó d  m - k i  „ Z u k ”  
n r  r e j .  M A  5681, p ro w a d z o n y  p rz e z  
M a łg o r z a tę  W . z d e r z y ł  s ię  z  p o c ią ­
g ie m  o s o b o w y m , ja d ą c y m  z T r z e ­
b ie ż y  d o  S z c z e c in a . M a łg o rz a ta  W . 
i  j e j  p a s a ż e rk a  H a l in a  L .  o d n io s ły  
s z e re g  o b ra ż e ń  c ia ła .  S t r a t y  w y n o ­
szą o k .  10 ty s .  z ł.

U  Z B IE G U  u l .  B a z a r o w e j 1 M a ­
t e j k i  w p a d ła  p o d  s a m o c h ó d  4 - le tn ia  
D a n u ta  L .  D z ie w c z y n k ę  s k ie r o w a n o  
d o  s z p ita la .

W  O Ś R O D K U  S z k o le n ia  Ż e g la r ­
s k ie g o  w  T r z e b ie ż y  w y b u c h ł  w c z o ­
r a j  — w s k u te k  z w a rc ia  w  in s ta la ­
c j i  e le k t r y c z n e j  —  p o ż a r  d o m k u  
c a m p in g o w e g o ; s p ło n ę ła  część d o m  
k u ,  p o ś c ie l i  m e b le . S t r a t y  w y n o ­
szą  o k .  27 ty s .  z ł .  (ap )

U D Z I E L A M  k o r e p e ty ­
c j i  z m a te m a ty k i ,  f i ­
z y k i .  W o j .  P o ls k ie g o  
14—7. 3888-G

PRACA

P O M O C  d o m o w a  n a  
s ta łe  p o t r z e b n a .  T e l.  
458-09, u l .  F a m a  5—7.

3855-G
O P IE K U N K A  d o  3 - le t -  
n ie g o  c h ło p c a  p o tr z e b ­
n a . M .  B u c z k a  5— 13.

3851-G
D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  d o  2 0 -m ie s ię c z -  
n e g o  d z ie c k a  p o tr z e b ­
n a . W y z w o le n ia  75a— 68.

3847-G

NIERUCHOMOŚCI

P A N I  la t  29 z s y n k ie m , 
p r a c u ją c a  p o z n a  p a n a  
d o  la t  40 z w ła s m v m  
m ie s z k a n ie m . C e l m a t r y  
m o n ia ln y .  O fe r t y :  B iu ­
r o  C i ło s z e ń  S z c z e c in  
p o d  3870.
K A W A L E R  p o  S tu d ia c h  
d o b rz e  z a r a b ia ją c y  p o ­
z n a  p a n ią  p o  s tu d ia c h  
37— 47 la t .  C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
p o d  3852.
P A N I  p o z n a  in te l ig e n t ­
n e g o  p a n a , n a  s ta n o w i­
s k u  d o  la t  60, c h ę tn ie  
m e lo m a n a . C e l m a t r y ­
m o n ia ln y .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  p o d

RÓŻNE
G A R A Ż  m u r o w a n y  w  
p o b l iż u  p l .  ż o łn ie r z a  
o d s tą p ię . T e l .  357-10 —  
g o d z . 16—19. 3838-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j -  

J a n u s z  W a l ic k i,  te l .

P R Z Y C Z E P Ę  m o to c y k lo  
w ą  k u p ię .  W o j.  P o ls k ie  
g o  55 —  w a rs z ta t.

3876-G

K U P I Ę  ty p o w ą  p r z y ­
c z e p ę  d o  „ P a n n o n i i ” . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  p o d  3866.

„ M O S K W IC Z A ”  —  s ta n  
d o b r y  s p rz e d a m . B r z o ­
z o w a  11. 4142-G
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  
„ J u n a k a ”  s ta n  b . d o b r y .  
W ia d o m o ś ć ; t e l.  374-20.

3844-G
S P R Z E D A M  „ J a w ę ”  250. 
D ą b ie , u l .  G r y f iń s k a  1/7.

3849-G
P R O J E K T O R  8 m m  „ K o
d a k ” , k a m e rę  „ S p o r t ’ . 
m a g n e to fo n  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  „ O s ę ”  
lu b  m o to c y k l .  T e le fo n  
81-85. 3656-G
S P R Z E D A M  „ J a w ę ”  175. 
P o l ic e , u l .  R o b o tn ic z a  
2—4, g o d z . 16— 19.

3860-G
„ L A M B R E T T Ę ”  L i-15 0 , 
s p rz e d a m . C en a  13 000. 
M a z u rs k a  26—5, o d  g o d z . 
18. 3863-G
S P R Z E D A M  „ M ik r u s a ” . 
T e l .  703-43. 3887-G

S P R Z E D A M  28 U l i  Z
p s z c z o ła m i p o  550 z ł 
s z tu k a . S z c z e c in , K o p e r  
n ik a  8—5. 3880-G
S P R Z E D A M  2 k r o w y  
m le c z n e . U s to w o  4.

3889-G

LOKALE

T R Z Y  1 p ó ł  p o k o ju ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , b a l 
k o n ,  s ło n e c z n e , i  p . , w  
c e n t r u m  z a m ie n ię  na  
2 o d d z ie ln e  m ie s z k a ­
n ia .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in , p o d  
„3837” .
P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,  
c. o ., w y n a jm ę .  Z g ło ­
s z e n ia : 17—19, J . B o jk i  
32—1 —  P o g o d n o .

3838-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
c e n tr u m , I  p . ,  z a m ie n ię  
n a  3 -p o k o jo w e ,  n o w e  w  
r e jo n ie  p l .  L o tn ik ó w .  
T e l.  377-97, g o d z . 16— 18.

3840-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e , c z ło n k o w ie  
s p ó łd z ie ln i  p o s z u k u je  
p o k o ju .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in , p o d  
„3843” .
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
go . O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in , p o d  
„3850” .
J E D E N  1 p ó ł  p o k o ju ,  
w y g o d y ,  z a m ie n ię  na  
2 p o k o je  ró w n o rz ę d n e . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in , p o d  „3853” . 
W Y N A J M Ę  m ie s ^ k -m ie  
w  d o m u  w ła s n y m . G u -  
m ie ń c e , u l .  K r z y w a  32.

3857-G
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo  
w e  z w y g o d a m i,  o g r ó ­
d e k , m ie js c e  n a  g a ra ż , 
P o g o d n o , z a m ie n ię  na  
r ó w n o rz ę d n e , w z g lę d n ie  
z n o w e g o  b u d o w n i­
c tw a . T e l.  242-47, g o d z . 
15—20. 3661-G
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  Z 
k u c h n ią ,  f r o n t ,  s ta re  b u  
d o w n ic tw o ,  w  c e n tr u m  
W ło c ła w k a  n a  p o d o b n e  
w  S z c z e c in ie .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in ,  p o d  „3867” . 
M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e , 2 -p o k o jo w e ,  u ż y  
w a ln o ś ć  k u c h n i  —  w i l ­
la ,  P o g o d n o , d o  w y n a ­
ję c ia .  O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in , p o d  
„3878” .
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
2 -p o k o jo w e , k o m fo r t o ­
w e  z  te le fo n e m  w  B y ­
to m iu  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :
S z c z e c in , F a rn a  3—2.

3879-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 pa 
n o m . S z c z e c in . E . P la ­
t e r  6 -b —2. 3881-G
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  na  
p o d o b n e . A l .  W o j .  P o l 
s k ie g o  6—4. 3886-G

ZGUBY

M O T O C Y K L  SH L-175 
c c m , n o w y  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć  —  H o e n e -  
W ro ń s k ie g o  25, te le fo n  
717-75 Od g o d z . 16.

B O G D A N  S N IE G O C K I
zg ła sza  z a g u b ie n ie  le g . 
u b e z p ie c z e n io w e j s e r ia  
D  N r  228573. 3859-G
D Z IE K A N A T  W y d z ia łu  
C h e m ic z n e g o  u n ie w a ż ­
n ia  z a g u b io n ą  le g . s tu ­
d e n c k ą  N r  9/67 n a  n a z ­
w is k o  A d a m  B r z e z iń s k i.

3865-G
H E N R Y K  K O L A S IN S K I
z g u b i ł  p rz e p u s tk ę  s to cz  
n io w ą  N r  02587, w y d a n ą  
p rz e z  S S P  „ B r a t n ia k ” .

3885-G

K U P IĘ  d o m e k  1 - r o d z in  
n y  lu b  p r z y s tą p ię  d o  438-24. 3381-G
b u d o w y  2 - ro d z in n e g o  w  P O G O T O W IE  t e le w iz y j -

P R Z E T A R G
S k a rb o w y  U rz ą d  K o m o r n ic z y  W y d z ia łu  F in a n ­
s o w e g o  P r e z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  
w  S z c z e c in ie , o g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  
n a  sp rze d a ż  m o to c y k la  z p rz y c z e p ą  m - k i  IM Z  
n r  r a m y  00264, n r  s i ln ik a  00880, n r  r e j .  M A  41-44, 
c e n a  w y w o ła w c z a  8 700 z ł.  P r z e ta r g  o d b ę d z ie  
s ię  13 m a ja  b r .  w  g a ra ż u  P r e z y d iu m  M R N  w

Zarząd Lokatorskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Kotwica”

W Szczeeinie, uL Unisławy 13
z a w i a d a m i a

swoich członków wyczekujących na 
mieszkania, że w  dniu 9 maja br. 
o godz. 17,30 w  Sali Teatralnej Do­
mu Kolejarza w  Szczecinie, ul. Par­
tyzantów 2, odbędzie się zebranie 
grupy członkowskiej przed „Wiosen­
nym Zgromadzeniem Przedstawicie­
li”. 1761-K

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„D A  N A ”

Szczecin, al. Wyzwolenia nr 50
W YN AJM Ą

POM IESZCZENIA M AGAZYNOWE
do spedycji towaru o pow. ca 200 m  
kwadr, na terenie miasta Szczecina. 
Oferty prosimy nadsyłać pod adre­
sem jak wyżej bądź zgłosić telefo­

nicznie tel. 216-81 wewn. 83 —  
Dział Administracyjno-Gospodarczy.

1744-K

Wyrazy serdecznego współczucia 
Koledze

SYLWESTROWI
NOW AKOW SKIEMU

z powodu śmierci M A T K I  
składają
Zarząd i Rada Zakładowa WSS 

„Społem” oraz Koleżanki i Koledzy
_____________________  1762-K

4 maja 1968 r. zmarła 
nasza nieodżałowana Koleżanka

Monika Kalwasińska
odznaczona „Gryfem Pomorskim”. 
Wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłej

składają

Kierownictwo, Grono Nauczycielskie, 
Komitet Rodzicielski i uczniowie 

Szk. Podstawowej nr 37 w Szczecinie

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 7 ma­
ja br. o godz. 14.00 z Kaplicy przy 
Cmentarzu Centralnym. 

____________________________ 4147-G

Alicji Szałas
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu tragicznej śmierci

syna Andrzeja
składają

Współpracownicy, Rada Zakładowa 
i Dyrekcja Okręgowego Zarządu 

Wodnego w Szczecinie

Dnia 1 maja 1968 r. zmarł

Antoni Wudkiewicz
długoletni pracownik WSS Oddział 
w Szczecinie, sekretarz Oddziałowej 

Organizacji Partyjnej N r 1.
W  Zmarłym tracimy ofiarnego pra­
cownika i działacza ruchu spółdziel­

czego.
Wyrazy głębokiego współczucia 

Żonie i  Rodzinie Zmarłego

składają

Rada Spółdzielni, Zarząd, OOP N r 1, 
Rada Zakładowa oraz 

współpracownicy ze „Społem” WSS 
Oddział w  Szczecinie.

1751-K

S z c z e c in ie , p l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  1. W a d iu m  w  
w y s o k o ś c i 10 p r o c .  c e n y  w y w o ła w c z e j  n a le ż y  
w p ła c ić  w  W y d z ia le  F in a n s o w y m  p o k ó j  62 w  
d n iu  p r z e ta r g u  w  g o d z . 8— 10. W  w y p a d k u  n ie  
d o jś c ia  d o  s k u t k u  p r z e ta r g u  w  p o d a n y m  t e r ­
m in ie  d r u g i  p r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  16 m a ja  b r .

1763-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a  - z e ln y ) ,  M .  C z a rn ie c k i,  A .  K i l n a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ). T . R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  
s k i 462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  —  38,50 z ł :  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ;  ro c z n ie  — 154 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. T e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.

P r u s k ie g o  8* R E D A G U J E  K O L E G IU M  
W ię c k o w s k a  1 E . W itu s z y ń s k i .  T E L E -  

t e c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j -  
g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770 P rz e d s ię -  
m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u -  

o 43 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
D r u k :  S zcze c. Z a k ł .  G r a f .  D —I
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Dlaczego „Zjednoczenie“ nie przestrzega przepisów?

Kręta kolejka
do spółdzielczego mieszkania

PRZED CZTEREMA L A T Y  ukazała się Uchwała Rady M i­
nistrów w sprawie dalszego rozwoju budownictwa spółdziel­
czego. Jednocześnie w tym okresie rady narodowe zobowią­
zane były do przeprowadzenia weryfikacji podań obywateli 
wyczekujących na przydział mieszkań z puli rad narodowych. 
Okazało się wówczas, że znakomita większość, z uwagi na 
wielkość zarobków, powinna się ubiegać o mieszkania spół­
dzielcze.

W SZCZECINIE po w eryfi­
kacji podań ponad 2 tys. osób 
skierowano do spółdzielni 
mieszkaniowych. W  tej liczbie 
była grupa osób, którym spół­
dzielnie zobowiązane były za­
pewnić mieszkania w pierw­
szej kolejności, gdyż w  radzie 
narodowej osoby te były na 
liście przydziałów obejmują­
cych najbliższe 2 lata. Delega­
tura N IK  w Szczecinie, podob­
nie jak delegatury w innych 
województwach, przeprowadzi­
ła w  I I I  kwartale 1967 r. kon­
trole, które ujawniły niepra­
widłowości w przydzielaniu 
mieszkań. Najwięcej niedopa­
trzeń stwierdzono w szczeciń­
skiej spółdzielni „ZJEDNOCZĘ 
N IE ”. Do spółdzielni tej PMRN  
skierowało 155 wniosków osób, 
które powinny w  krótkim cza­
sie otrzymać mieszkania. Z te-

II etap olimpiady 
pielęgniarstwa
W  O ś ro d k u  Ś r e d n ic h  S z k ó ł M e ­

d y c z n y c h  o d b y ło  s ię  o f ic ja ln e  za ­
k o ń c z e n ie  I I  e ta p u  W o je w ó d z k ie j 
O l im p ia d y  P ie lę g n ia r s tw a ,  k tó r a j  
i n ic ja t o r e m  je s t  P o ls k ie  T o w a rz y ­
s tw o  P ie lę g n ia r s k ie .  C e le m  k o n ­
k u r s u  b y ło  p o k a z a n ie  s p o łe c z e ń ­
s tw u  ja k  s z k o ła  . p r z y g o to w u je  u -  
c z e n n ic e  d o  p r a c y  z a w o d o w e j.

Z w y c ię s tw e m  p o d z ie l i ł y  s ię  ex  
a e q u o : A n n a  S T O L A R Z  i  M a r ia  
G R A B O W S K A  z L ic e u m  M e d y c z n e ­
g o  p r z y  p i .  O r ła  B ia łe g o , k tó r e  
u z y s k a ły  p o  90 p u n k t ó w  (n a  100 
m o ż l iw y c h ) ,  d r u g ie  m ie js c e  z a ję ła  
B a rb a r a  W Y S O C Z Y N S K A  (83 p k t . ) .  
S łu c h a c z k i te  w e z m ą  u d z ia ł  w  t r z e ­
c im  e ta p ie  k o n k u r s u ,  k t ó r y  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  w  
W a rs z a w ie . (a w a )

Gwałtowna burza 
nad Szczecinom

W C Z O R A J  w ie c z o re m , n a d  c a ły m  
w y b rz e ż e m  p rz e s z ła  g w a ł to w n a  b u  
rz a  p o łą c z o n a  z s i ln ą  u le w ą . N a ­
s tą p i ło  r ó w n ie ż  p o w a ż n e  o c h ło d z e ­
n ie  — s łu p e k  r tę c i,  w s k a z u ją c y  
p r z e d  b u rz ą  20 s t. s p a d ł — o k o ło  
g o d z . 23 — d o  13 s t.

U le w a  s p o w o d o w a ła  sze re g  z a k łó  
c e ń  w  ż y c iu  m ia s ta . W  p o r c ie  p rz e  
r w a n o  p ra c e  p r z e ła d u n k o w e  na  
w s z y s tk ic h  n a b rz e ż a c h  i  w z n o w io ­
n o  je  d o p ie ro  p o  u p ły w ie  2,5 g o d z . 
U c ie r p ia ła  ró w n ie ż  k o m u n ik a c ja  

. t r a m w a jo w a :  u  z b ie g u  a l.  P ia s tó w  
z  ,u l.  M ie s z k a  I  u t w o r z y ło  s ię  b a ­
jo r o ,  u n ie m o ż l iw ia ją c e  p rz e ja z d . 
P r z e r w a  w  r u c h u  „ c z w ó r e k ”  t r w a ła  
o d  g o d z . 20.30 d o  21. O  w ie le  d łu ­
ż e j — 3 g o d z in y  — n ie  k u r s o w a ły  
„ s z ó s t k i ” ; na  u l .  L u d o w e j  r ó g  R o ­
b o tn ic z e j ,  g d z ie  p ro w a d z o n e  są r o ­
b o t y  d ro g o w e , w o d a  d o  te g o  s to p ­
n ia  z a m u li ła  t o r y ,  iż  d o p ie ro  sp e ­
c ja ln ie  s p ro w a d z o n a  e k ip a  r o b o tn i ­
k ó w  M P K  z d o ła ła  je  o c z y ś c ić .

S z e re g  a la rm is ty c z n y c h  't e le fo n ó w  
—7 o  z a la n y c h  w o d ą  p o m ie s z c z e ­
n ia c h  — o d e b r a l i  s tra ż a c y . M . in .  w  
m a g a z y n ie  czę śc i s a m o c h o d o w y c h  
P re z . P R N  p r z y  u l .  5 L ip c a  16, l u ­
s t r o  w o d y  s ię g a ło  50 c m ; p o m p o ­
w a n ie  t r w a ło  p o n a d  1,5 g o d z in y .

W s k u te k  w y ła d o w a ń  a tm o s fe ry c z  
r - " c h  u le g ło  u s z k o d z e n iu  k i l k a  k a b ­
l i  w y s o k ie g o  n a p ię c ia ,  c o  s p o w o d o ­
w a ło  z a k łó c e n ia  w  d o p ły w ie  p r ą d u .

(a p )

Inauguracja
Seminarium
Filmowego

W C Z O R A J  w  s a li k lu b u  T P P R  na 
S tą p iła  in a u g u r a c ja  S e m in a r iu m  F i l  
m o w e g o , z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  
W o je w ó d z k i  Z a rz ą d  K in  i  W y d z . 
K u l t u r y  P re z . W R N  w  S z c z e c in ie . 
S e m in a r iu m , p rz e z n a c z o n e  d la  a k ­
t y w u  k u l tu r a ln e g o  z w ią z a n e g o  z 
r u c h e m  s tu d y jn y m  w  S z c z e c in ie  i 
w o je w ó d z tw ie  m a  na  c e lu  w z b o g a  
c e n ie  o g ó ln e j w ie d z y  o f i lm ie  o ra z  
u p o w s z e c h n ie n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  
d o ś w ia d c z e ń  i  w y p r a c o w a n ie  fo rm  
d z ia ła n ia  w  d z ie d z in ie  p o p u la r y z a ­
c j i  f i lm ó w  s tu d y jn y c h .

Z A J Ę C IA  s e m in a r iu m  b ę d ą  s ię  od  
b y w a ły  ra z  w  m ie s ią c u .

go 106 osób zarejestrowało się 
zgodnie z obowiązującymi prze 
pisami dokonując pełnych 
wpłat członkowskich. Stwier­
dzono także, że dotychczasowe 
warunki mieszkaniowe tych 
członków były bardzo złe, mi­
mo to do czasu przeprowadze­
nia kontroli przez N IK , ani 
jedna osoba z tych 106 nie 
otrzymała przydziału. Tymcza­
sem — jak stwierdzono —  
okresie 3 lat poprzedzających 
kontrolę w  „Zjednoczeniu” 
przydzielano mieszkania oso­
bom, których dotychczasowa 
sytuacja mieszkaniowa i krót­
ki staż nie uzasadniały w  pełni 
przyznania im pierwszeństwa 
przed osobami skierowanymi 
z PMRN.

Z R E S Z T Ą  p o d c z a s  k o n t r o l i  s tw ie r  
d z o n o  ta k ż e  in n e  n ie p r a w id ło w o ś c i  
W d z ia ła ln o ś c i t e j.  s p ó łd z ie ln i .  I  ta k  
n p .  z a rz ą d  s p ó łd z ie ln i  „ Z je d n o c z e ­
n ie ”  w y d łu ż a ł  te r m in y  w s tę p n e  
p r z y d z ia łu  m ie s z k a ń . T e r m in y  te  
ro z c ią g a n o  n a  o k re s  2 la t  z a m ia s t 
1 r o k u .  S ta n o w is k o  ta k ie  je s t 
s p rz e c z n e  z u c h w a łą  C Z S B M . N ie  
p rz e s trz e g a n o  ta k ż e  n o r m  z a s ie d lę  
n ia .  W  o k r e s ie  o d  1 . 1. d o  1. V I I I .  
1967 r .  p o n a d  2C p r o c .  o só b  o t r z y ­
m a ło  m ie s z k a n ia  o  p o w ie r z c h n i  
w ię k s z e j n iż  n o r m u ją  to  p rz e p is y .

N IE  JEST TU BEZ W IN Y  
także zarząd Szczecińskiego 
Oddziału Spółdzielczości Miesz 
kaniowej, który w niedosta­
teczny sposób kontroluje dzia­
łalność podległych sobie spół­

dzielni. Dla uniknięcia podob­
nych nieprawidłowości staran­
nie analizować te przydziały 
musi także Komisja d/s Ko­
ordynacji rozdziału mieszkań.

Spółdzielnia „Zjednoczenie” 
zobowiązana została do podję­
cia kroków zmierzających do 
naprawienia błędów i zapew­
nienia w pierwszej kolejności 
przydziału mieszkań tym człon 
kom, którzy są obecnie w  naj­
trudniejszych warunkach.

(Boz)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

J A K  Z W Y K L E .. .

. . .d u ż y  r u c h  p a n o w a ł w c z o r a j  
w  „ D e s ie ” . S k le p  z a o p a trz o ­
n y  je s t  z a r ó w n o  w  w ie le  c ie ­
k a w y c h  d z ie ł  s z tu k i  w s p ó ł­
c z e s n e j, ja k  i  d a w n e j.  W  s p rz e  
d ą ż y  z n a jd o w a ły  s ię  m . in .  
p ię k n e  g o b e l in y  w y k o n a n e  
p rz e z  w a rs z a w s k ą  a r ty s t k ę  p . 
H a l in ę  G u ze . M iłe  p a n ie  o b ­
s łu g u ją c e  k l ie n tó w  p o in f o r ­
m o w a ły  na s , że je d e n  z m ie sz  
k a ń c ó w  n a sze g o  m ia s ta  z a p o ­
w ie d z ia ł  im ,  iż  w  n a jb l iż s z y m  
cza s ie  o d d a  w  k o m is  d o  „ D e ­
s y ” ... a u te n ty c z n y ,  s ie d e m n a ­
s to w ie c z n y  p a s  c n o ty .  

N A R E S Z C IE .. .

. . .n a w ie z io n o  ż u ż lu  na  b ie g n ą ­
cą  p rz e z  p a r k  p r z y  u l .  O b ro ń ­
c ó w  S ta l in g ra d u  ( tu ż  za k o ­
ś c io łe m )  d ro g ę  łą c z ą c ą  u l .  
W ię c k o w s k ie g o  z u l .  W o jc ie ­
ch a , k tó r ą  n ie  sp o s ó b  b y ło  
c h o d z ić  w  cza s ie  d e s z c z u , ż y ­
c z y m y  je szcze  k o r z y s ta ją c y m  
z n ie j  p rz e c h o d n io m ] b y  n a sy  
p a n o  na ż u ż e l p ia c h u  i  t r o ­
c h ę  d ro g ę  u b i to .

O J , J A K  C IE M N O ...

. . . b y ło  w c z o r a j  na  u l .  U n is ła -  
w y .  J e d e n  z j e j  m ie s z k a ń c ó w  
p o in fo r m o w a ł  nas, ‘że  o k o ło  
20 k w ie tn ia  z a in s ta lo w a n o  la m  
p y , k tó r e  p a l i ły  s ię  d w a  d n i  
i  z g a s ły . In fo r m a c ję  tę  k ie r u ­
je m y  p o d  a d re s e m  Z a k ła d ó w  
E n e rg e ty c z n y c h .

B A R D Z O  M IŁ O .. .

. . . b y ło  w c z o r a j  w  k lu b ie  „ P iw  
n ic a ” . R o z p o c -^ to  w ła ś n ie  o b ­
c h o d y  „ D n i  O ś w ia ty ,  K s ią ż k i  
i  P r a s y ” . O k o ło  70 h a n d lo w ­
c ó w  o b e jr z a ło  w y s ta w ę  p-rac 
R o m u a ld a  K l im c z e w s k ie g o  o -  
ra z  s z tu k ę  „ Ś m ie r ć  na  W y b rz e  
ż u  A r te m id y ”  R o m a n a  B r a n d ­
s ta e tte ra  w y s ta w io n ą  p rz e z  
te a t r  „ K r y p t a ” .

P O D C Z A S

W IE L K IE J  B U R Z Y .. .

.. .s z a le ją c e j w c z o r a j  w ie c z o ­
re m  n a d  S z c z e c in e m , w  r e d a k ­
c j i  bez p r z e r w y  „ u r y w a ł ”  s ię  
te le fo n .  A  p rz e c ie ż  w  k a ż d e j 
k s ią ż c e  te le fo n ic z n e j  w y b i t o  
t łu s t y m  d r u k im  „P o d c z a s  b u ­
rz y  n ie  n a le ż y  te le fo n o w a ć ” . 
P r z y p o m in a m y  w ię c  o  ty m  
ra z  je szcze  n a s z y m  C z y te ln i ­
k o m . N ie  w a r to  r y z y k o w a ć !

(Z d a ń )

ZUS dotrzymał terminu

Renciści otrzymali już 
podwyższone renty

WPROWADZONA O STATNIO REFORMA POWSZECHNE­
GO ZAOPATRZENIA EM ERYTALNEGO BYŁA W YRAZEM  
TROSKI P A R T II I  RZĄDU O POPRAWĘ BYTU LU D ZI 
STARYCH I  INW ALIDÓ W . NA PODW YŻKĘ RENT I  EM E­
RYTUR, KTÓRĄ OBJĘTO OK. 2 M LN OSÓB W  KRAJU, 
PRZEZNACZONO PONAD 2 M LD ZŁ. W WOJEWÓDZTWIE  
SZCZECIŃSKIM  PRZELICZONO OKOŁO 35 TYS. RENT 
I  EMERYTUR.

PRACE związane z przeliczę 
niem szczeciński Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych rozpoczął 
w niezwykle trudnych warun­
kach, przy nie zwiększonym 
składzie osobowym załogi 
ZUS. Trzeba też było przeliczę 
nia, a przede wszystkim w y­
płaty przeprowadzić w z góry 
ustalonych terminach. Od ich 
dotrzymania bowiem zależał 
niejednokrotnie byt ludzi, dla 
których renta lub emerytura 
jest podstawą utrzymania.

Pierwsze wypłaty rozpoczę­
to 30 stycznia br. i zakończono 
zgodnie z ustalonym harmono­
gramem 25 kwietnia br. W cią 
gu tych 4 miesięcy fundusz 
powszechnego zaopatrzenia 
emerytalnego w  naszym woje­
wództwie zwiększył się o po­
nad 2 556 tys. Niezależnie od 
tego szczeciński ZUS przejął 
od Kuratorium Okręgu Szcze­
cińskiego obowiązek wypłaca­
nia 101 zapomóg dla nauczy­
cieli, dokonał także przeliczeń 
58 rent dla powstańców Ślą­
skich i Wielkopolskich oraz 24 
rent wyjątkowych.

JEŻELI akcję przeliczenio­
wą przeprowadzono sprawnie 
i terminowo, to dzięki temu, 
że pracownicy ZUS dobrze się 
do niej przygotowali, ale tak 
że dlatego, że niejednokrotnie 
poświęcali na ten cel czas 
przeznaczony na odpoczynek. 
Przed 4 miesiącami apelowaliś 
my do osób pobierających ren 
ty, aby cierpliwie oczekiwali 
na wypłatę podwyższonej ren­
ty. Interwencje i prośby o in­
formacje mogłyby bowiem zde 
zorganizować pracę ZUS, co 
w konsekwencji spowodowało­
by opóźnienie w wypłatach. 
Dziś pragniemy zaapelować o 
taką samą cierpliwość do osób, 
które po 1 stycznia br. dożyły 
wnioski o przyznanie zaopa­
trzenia emerytalnego. Szczeciń 
ski ZUS zrobi wszystko, aby 
zlikwidować zaległości, w  tej 
dziedzinie spowodowane po­
trzebą skoncentrowania wszyst 
kich sił na akcji przeliczenio­
wej. (hs)

K to  z g u b ił?
U  p. K a z im ie rz a  W itc z a k a , zam . 

p r z y  u l .  J a n a  K a z im ie rz a  6 m . 3, 
m o ż n a  o d e b ra ć  z g u b io n ą  (3. V .)
te c z k ę  z d o k u m e n ta m i.

P r z y  s to is k u  s p o ż y w c z y m  u s ta ­
w io n y m  w  d n iu  1 m a ja  p r z y  z b ie ­
g u  u l i c  .W ie lk o p o ls k ie j i  a l .  W y ­
z w o le n ia  z o s ta w io n o  r a d io  t r a n z y ­
s to ro w e . M o ż n a  o d e b ra ć  w  s k le p ie  
M H D  n r  137 p r z y  u l .  G r o d z k ie j  18.

W  u b . c z w a r te k  z n a le z io n o  na  u l-  
T o m a s z e w s k ie j p o r tm o n e tk ę  z  p ie ­
n ię d z m i.  M o ż n a  o d e b ra ć  u p . S t. 
C z e rn e c k ie g o  z a m . p r z y  u l .  T o ­
m a s z e w s k ie j 14—3.

Z Domu Dziecka
do własnego mieszkania

Książeczka PKO
dla Zosi Fiłipczuk

Z  IN IC J A T Y W Y  R a d y  Z a k ła d o ­
w e j i  R a d y  K o b ie t ,  z a ło g a  S zcze­
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  P iw o w a rs k o -  
Sł< to w n ic z y c h  w  S z c z e c in ie  p o d ję  
ia  s z la c h e tn ą  u c h w a łę . P o s ta n o w io ­
no  część z fu n d u s z u  n a g ró d  ’p rz e ­
in a c z y ć  n a  u fu n d o w a n ie  k s ią ż e c z ­
k i m ie s z k a n io w e j d la  s ie r o t y .  D z ic  

k i  te m u  z o -b o w ią z a n iu , 1 5 - łe tn ia  w y  
c h o w a n k a  D o m u  D z ie c k a  p r z y  u i .  
A r k o ń s k ie j  — Z o s ia  F IŁ IP C Z U K  
o t r z y m a ła  ta k ą  k s ią ż e c z k ę , z a p o ­
w ie d ź  w ła s n e g o  m ie s z k a n ia . Z o s ia  
z y s k a ła  te ż  l i c z n y c h  p r z y ja c ió ł  w  
o s o b a c h  p r a c o w n ik ó w  S Z P -S , k tó  
r z y  p o s ta n o w i l i  o p ie k o w a ć  s ię  d z ie w  
c z y n k ą  aż d o  cza su  j e j  u s a m o d z ie l­
n ie n ia  s ię .

Z a ło d z e  S z c z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  
P iw o w a rs k o -S ło d o w n ic z y c h  se rd e cz  
n ie  d z ię k u je m y .  A p e lu je m y  r ó w ­
n ie ż  d o  t y c h  s z c z e c iń s k ic h  z a k ła ­
d ó w  p r a c y ,  k tó re  je szcze  n ie  w p is a  
ł y  s ię  na  l is tę  fu n d a to r ó w .  W  D o ­
m a c h  D z ie c k a  je s t  je szcze  w ie le  
d z ie c i n a jb ie d n ie js z y c h ,  b o  p o z b a ­
w io n y c h  ro d z ic ó w .  T e  d z ie c i cze ka  
ia  n a  p o m o c  s p o łe c z e ń s tw a . (hs)

Notatnik
szczeciński

♦  M Ę Ż C Z Y Z N A , k t ó r y  30. IV .  b r .  
o k o ło  g o d z . 17.45 w  p o b l iż u  k in a  
„ D e r b y ”  w s k a z a ł d w o m  fu n k c jo n a  
r iu s z o m  M O  m ło d ą  k o b ie tę  i  m ę ż ­
c z y z n ę  s ie d z ą c y c h  n a  ła w c e  p rz e d  
h o te le m  „ P ia s t ” , p ro s z o n y  je s t  o 
z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  W o je ­
w ó d z k ie j  M O , u l .  M a ło p o ls k a  47, 
p o k . 224 ( te l .  n r  443-81) w  g o d z . od  
8 d o  16. D y s k re c ja  z a p e w n io n a .

♦  „A Ę J R O K L U B ”  z a w ia d a m ia , że 
c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  o d  9 d o  15 
lo tn is k o  s z c z e c iń s k ie  w  D ą b iu  u d o  
s tę p n io n e  je s t-  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  
Z w ie d z a ją c y c h  o p ro w a d z a ć  b ę d z ie  
p r a c o w n ik  „ A e r o k lu b u ” . Z g ło s z e ­
n ia :  te l.  466-34.

♦  W C Z A S Y  - J Ę Z Y K O W E  d la  s łu ­
c h a c z y  k u r s ó w  ję z y k ó w :  a n g ie ls k ie  
go , n ie m ie c k ie g o  i  f r a n c u s k ie g o  o r ­
g a n iz o w a n e  b ę d ą  w  i ip c u  i  s ie rp ­
n iu  b r .  p rz e z  S p ó łd z ie ln ię  N a u c z . 
Jęz . O b c y c h  „ L in g w is t a ” . I n fo r m a ­
c j i  u d z ie la  i  p r z y jm u je  z a p is y  R e ­
fe r a t  W cza só w , W a rs z a w a , u l .  M a r  
s z a łk o w s k a  83, te l .  21-49-57.

♦  Z  U W A G I na  m in im a ln ą  f r e k ­
w e n c ję  z  d n ie m  6 b m . M P K  za­
w ie s z a  n o c n ą  k o m u n ik a c ję  m ik r o ­
b u s o w ą  na  t r a s ie  p l .  Ż o łn ie r z a  — 
D ą b ie  — Z d r o je  — K lu c z .  W  z a m ia n  
za t o  n o c n y  a u to b u s  s łu ż b o w y , ro z  
w o ż ą c y  p r a c o w n ik ó w ,  b ę d z ie  za ­
b ie r a ł  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  pa saże ­
r ó w  u d a ją c y c h  s ię  d o  D ą b ia , Z d r o ­
jó w  a n ie k tó r y m i  k u r s a m i ró w n ie ż  
d o  K i je w a  i  P o d ju c h .  O d ja z d y  ty c h  
a u to b u s ó w  z p l .  Ż o łn ie r z a  o  g o d z .: 
0.20, 1.10, 2.55 i  3.50. S p rz e d a ż  b i ­
le tó w  p rz e z  k o n d u k to r ó w ,  za p ie r w  
s z y  o d c in e k  d r o g i  —  3 z ł,  za k a ż d y  
n a s tę p n y  p o  2 z ł .

M IM O  N IE Z B Y T sprzy­
jającej pogody mieszkańcy 
Szczecina licznie zgroma­
dzili się na tradycyjnym  
KIER M A SZU zorganizowa 
nym z okazji Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy przez 
PP „Dom Książki”, „Ruch” 
oraz Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki. Na 
stoiskach oferowano kupu 
jącym atrakcyjne tytuły 
wydawnicze, reprodukcje, 
płyty, atlasy, mapy i prze 
wodniki turystyczne. N a j­
większym powodzeniem 
cieszyły się w  wydaniu 
tzw. kieszonkowym książ­
ki klasyków polskich i 
obcych. Szczególną uwagę 
wśród nich zwracały edy­
cje P IW  odznaczające 
się ładną szatą graficzną.

(ru)
Fot.: SŁ CIEŚLAK
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o ś w i a t y !
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Kalendarzyk imprez
7. V .  1968.

C Z Y T E L N IA  W O J . I  M IE J S K IE J  
B I B L I O T E K I  P U B L IC Z N E J  ( u l .  
P o d g ó rn a ) ,  g o d z . 16 — s p o tk a n ie  
z o f ic e r e m  L W P .

F I L I A  N R  8 W iM B P  ( u l .  K o n o p n i­
c k ie j ) ,  g o d z . 18 —  s p o tk a n ie  z u -  

c z e s tn ik ie m  w a lk  w  o k re s ie  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j .

F I L I A  N R  26 W iM B P  ( u l .  S zosa P o l 
s ^ ) ,  g o d z . 18.30 —  k o n c e r t  m u ­
z y k i  k a m e ra ln e j.

K L U B  H U T Y  „ S Z C Z E C IN ” , g o d z . 
19 — w y s tę p  T e a tr ó w  D r a m a t y »  
n y c h  ze s z tu k ą :  „ G r a  m iło ś c i  i 
p r z y p a d k u ” .

K L U B  „ K O N T R A S T Y ”  ( u l .  W a w ­
r z y n ia k a ) ,  g o d z . 20 —  D y s k u s y j  
n y  K lu b  F i lm o w y :  f i l m  szw ed z  
k i  „ P a n n a  J u l ia ” .

Spotkanie
z uczestnikami walk

o Pomorze Zachodnie
Z  O K A Z J I  p rz y p a d a ją c e g o  w  

d n iu  9 m a ja  D N IA  Z W Y C IĘ S T W A  
Z M  Z M S  i Z a rz ą d  Z a k ła d o w y  Z M S  
P K P  W ę z ła  S z c z e c in  w ra z  z D o ­
m e m  K u l t u r y  K o le ja r z a  o r g a n iz u ­
ją  d z iś  o g o d z . 18 w  s a l i  w s p o m n ia  
n e » o  D o m u  K u l t u r y ,  s p o tk a n ie  z ’ 
b y ły m i  u c z e s tn ik a m i w a lk  o P o ­
m o rz e  Z a c h o d n ie  w  o k re s ie  o s ta t ­
n ie j  w o jn y  —  S z y m o n e m  S Z U L I -  
K O W S K 1 M , W ła d y s ła w e m  W O L ­
S K IM  i S ta n is ła w e m  C H R II1 .E M . 
U c z e s tn ic y  s p o tk a n ia  p o d z ie lą  s ię  
z m ło d z ie ż ą  w s p o m n ie n ia m i z b o ­
h a te rs k ic h  d n i  w a lk i .  O rg a n iz a to ­
r z y  z a p ra s z a ją  do  u d z ia łu  w  s p o t­
k a n iu  m ło d z ie ż  i  s p o łe c z e ń s tw o  
S z c z e c in a .

•  « •

D E L E G A C J A  ZM S-O W C Ó w  z o rg a  
n iz n c j i  z a k ła d o w e j P K P  W ę z ła  
S z c z e c in  o d w ie d z iła  w  ty c h  d n ia c h  
p r z e b y - v a jc y c h  w  s z p ita lu  c z ło n k ó w  
Z B o W iD ,  b io rą c y c h  r ó w n ie ż  u d z ia ł 

w a lk a c h  o P o m o rz e  Z a c h o d n ie  
—  M . T re n b a c z a , S . F e d o rk a , W . 
S z u k a łę  i  J .  P ta k a . M ło d z ie ż  w rę c z y  
ła  w e te ra n o m  w a lk  w ią z a n k i  k w ia  
tó w  i  s ło d y c z e . ( ta w o )


